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Po wyroku w procesie
mariawickim.

Rząd winien rozwiązać sektą marjawicką jako szerzącą
niemoralność. - Podejrzenia prasy endeckiej. - Czemu

rządy ,,narodowe" nie zabrały sią do marjawitów? - Po­
w aż ny głos pisma chrześc.-demokratycznego.

Wyrok w procesie marjawitów
w Płocku wywołał w kraju uczucie

ulgi, nietylko w kołach katolickich,
ale niemniej także wśród uczciwych
innowierców. Ogromna większość
prasy domaga się rozwiązania sekty
marjawickiej — jako niegodnej opie­
ki prawa, które uznaje tylko wyzna­
nia, zgodne z zasadami moralności.

Przykre uczucie wywoła! jedynie
fakt. że rzekomego arcybiskupa”
Kowalskiego, skazanego na 2 lata

i 8 miesięcy więzienia, sąd pozosta­
wił na wolnej stopie za zdumiewają­
co niską kaucją tysiąca złotych i po­
liczył mu tylko 160 zł kosztów sądo­
wych. Z tego wnioskują niektórzy,
że sek'ta maryawicka ma w rządzie
możnych protektorów i -- nic się jej
nie stanie. Pisma obozu narodowo-

demokratycznego dość wyraźnie na

to wskazują i przypominają, że były
m inister Óświecenia Publicznego
i Wyznań Religijnych p. Dobrucki

wyraźnie sprzyjał maryawitom i ich

ostrzegał. Nawiązując do tego fak­
tu, którego prawdziwości stwierdzić

nie możemy, endecki ,,Kurjer Po­
znański” pisze:

,,I to jest znakiem czasu dzisiej­
szych stosunków moralnych w życiu
naszem publicznem. Nie o prawdę
chodzi. Wystarczy być wrogiem Ko­
ścioła, ażeby być w pewnych wpły­
wowych sferach dobrze zapisanym,
choćby się było jednostką bez żadnej
wartości moralnej. Jeżeli się zgoła
ponadto bije pokłony i schlebia od­
nośnym bożkom politycznym, to już
o tem na właściwem miejscu pamię­
ta się podwójnie.”

Ęardzo pięknie i poniekąd słusz­
nie! Warto jednak dzisiejszym stró­
żom czystości zasad religijnych po­
stawić kilka pytań: Wszak sekta

maryawicka istnieje nie od dziś —

czy znane już były dawniej jej beze­
ceństwa, gdy nawą państwową ste­
rowały rządy ,,narodowe” ? Czy zna­
ne już dawniej były jej konszachty
z rządem carskim i z bolszewikami

w r. 1920? Chyba tak. Czemu prze­
to rządy ,,narodowe” , w których en­
decy rej wodzili, nie dobrały się do

maryawitów? Czemu się to dopiero
teraz stać musiało? Czy w rządach
dawniejszych zasiadali także wrogo­
wie kościoła katolickiego —- albo czy
też nie miały te rządy odwagi do­
brać się maryawitom do skóry?

Zamiast dziś rzucać podejrzenia,
o których jeszcze nie wiadomo, czy

się ziszczą, wartoby odpowiedzieć na

powyższe pytania. Socjalistyczny
MRobotnik” i prorządowa ,,Epoka”

które biorą w obronę Kozłowitów, to

jeszcze nie rząd. Nie przesądzamy
też, co rząd zrobi, choć uznajemy, że

rząd powinien koniecznie sektę ma-

ryawicką rozwiązać, gdyż nieroz­
wiązanie jej byłoby policzkiem, wy­
mierzonym wszystkim ludziom wie­
rzącym, a szczególnie katolikom. To

też najzupełniej godzimy się na u-

wagi naszego bratniego organu
,,Głosu Narodu” w Krakowie, który
pisze:

Na wyroku jednak nie powinno
się skończyć... Marjawityzm okazał

się sektą prowadzoną przez ludzi

zgangrenowanych moralnie, — i

przez ludzi, którzy ohydne swoje
praktyki usprawiedliwiali naciąga­
niem świętości religijnych do swoich

brudnych afer. Sekta stała się o-

środkiem zgorszenia i demoralizacji..
Byłoby wręcz niezrozumiałem, gdy­
by jej państwo pozwalało dalej pro­
wadzić haniebny proceder. Wpraw­
dzie stwierdzono, że b. minister o-

światy i wyznań, dr. Dobrucki, pró­
bował osłonić ją i uchronić przed
wkroczeniem prawa, mamy jednak
tyle zaufania' do obecnego rządu, że

wierzymy, iż nie zechce tolerować

gniazda rozpusty pod firmą ,,wyzna­
nia religijnego” . Zresztą nie pozwo­
liłaby mu na to opinja kraju, — nie

już katolickiej, ale wogóle całej ucz­
ciwej i moralnej ludności bez wzglę­
du na wyznanie. Odpowiedzią zatem

rządu na wyrok płocki winno być
cofnięcie legalizacji sekcie m arja­
wickiej i rozwiązanie jej wszystkich
instytucyj.

Pozostaje jeszcze sprawa lik w i­
dacji... Nie należy wątpić, że ta

szczupła, jaka dziś jest, liczba ma­
rjawitów pod wpływem procesu i wy­
roku stopnieje do reszty. Lecz dokąd
pójdą?

Z pism sekty Hodura wynika, że

,,kościoł narodowy” nie bez celu po­
łączył się z marjawitami w przede­
dniu płockiego procesu, bo w czerw­
cu bieżącego roku . Przeczuwając
wyrok zasądzający na Kowalskiego
i licząc na jego skutek w obozie ma-

rjawickim , gotuje się sekta Hodura

do objęcia spadku po Kowalskim.

Można się lękać, że w pewnych o-

środkach im się to uda ze względu
na zawarte już i w pismach Hudora

ogłoszone jego porozumienie czerw­
cowe z marjawitami... Trzeba wobec

teen ze strony katolickiej podjąć roz­
tropną akcję za pozyskaniem zbała­
muconych marjawitów dla Kościoła.

I jeszcze jedno... Wyrok na Ko­
walskiego winien dać do myślenia

tym sferom w kołach rządowych,
które dążą do legalizacji różnych,
działających dotąd konspiracyjnie,
sekt religijnych. Jedni chcą na tej
drodze ,,zaatakować' Koścfół i hierar-

chję katolicką, nie zawsze mogącą

podzielać poglądy i działalność obec­
nego ,,regime'u

”

. Inni zostają pod
wpływem naiwnego frazesu, jakoby
wolność obywatelska pozwalała ro­
bić, co się komu podoba. Wolność

obywatelska jednak ograniczona jest
względem na dobro ogółu. Jeśli wy­
chodzi na szkodę społeczeństwa, je­
śli mu moralne zwłaszcza przynosi

straty, musi być powściągniętą.
,,Wolność” może być tylko wolnością
działania dobrze. Niechże więc pro­
ces płocki zwróci uwagę naszych
władz na rozwielmożnione u nas sek­
ciarstwo. Niech je przedewszystkiem
uleczy z tego fałszywego poglądu,
jakoby legalizacja sekt mogła cokol­
wiek dobrego sprawić.

Będzie okupieniem moralnej szko­
dy, którą nam przyniósł marjawi­
tyzm i jego proces płocki, jeśli te wy­
powiedziane wyżej poglądy przyjmą
się i w społeczeństwie i w rządzie...

W Łodzi strajkować będa
nawet telefonistki.

Strajk tramwajarzy zosłał odwołany.
Łódź, 15 10. (Tel. wl.) Wczorajszej

niedzieli nie zanotowano w Łodzi żad­
nych zajść w związku ze strajkiem.

Postanowili przyłączyć się do zapo­
wiedzianego na dziś stra jku powszech­
nego pracownicy Szewscy oraz dozorcy
domowi. Zachodzi o-bawa, że strajk obej­
mie również pracowników telefonicz­
nych, wobec czego władze wojskowe od­
komenderowały do stacji telefonicznej
oddział, w ojsk łączności.

Przemysłowcy odczucili propozycję
prezydenta miasta Ziem ięckiego, odno-

szą.cą się do ewentualnego zlikwidowa­
n ia stra jku . Podobno wszyscy urzęd­
nicy magistraccy przystąpią do strajku
powszechnego z wyjątkiem wydziału
opieki społecznej, który ma wypłacić
zapomogi strajkującym robotnikom.

Pracownicy drukarni ,,Rozwój" po o-

trzymaniu normalnej wypłaty tygod­
niowej opuścili lokal zakładu w sobotę
w nocy. W kilk a godzin później zarząd
drukarni otrzymał od związku zawodo­
wego drukarzy pismo, w którem zwią­
zek domaga się podwyższenia płac per­
sonelowi technicznemu i jednocześnie
zawiadomił o strajku. Zaznaczyć wy­
pada, że pracownicy drukarni nie nale­
żeli do żadnego związku.

Z' v: ..' 1*

Jak się dowiadujemy, pracownicy
tramwajowi nie przyłączą się do akcji
strajkow'ej, gdyż przyjęli 6-procentową
podwyżkę. (Tramwaje łódzkie są nie­
zależne od elektrowni miejskiej, gdyż
posiadają własną elektrownię.!

Demonstracja studencka pod
hasłem ,,kupuj wyroby polskie!
Warszawa, 15. 10. (Tel. wl.) Wczoraj

w południe odbyła się w Warszawie

manifestacja młodzieży akademickiej,
skierowana przeciw importowi towarów

luksusowych z zagranicy. Liczna gru­
pa studentów zburzyła płot i rusztowa­
nie przed nowowybudowanam sklepem
konfekcji ,,01d England" na Krakow-
skiem Przedmieściu. Na ścianach do­

mu wymalowano napisy ,,Kupuj wyroby
polskie!", ,,Czy brak nam polskich fa­
bryk?" Następnie studenci udali się

do ratusza i na ręce' prezydenta miasta

złożyli pismo, domagające się wydania
przez władze miejskie rozporządzenia,
zakazującego osiedlenia się firm zagra­
nicznych, wprowadzających towar luk­
susowy.

Zeppelin nie doleciał jeszcze
do Ameryki.

Lekkie uszkodzenie Zeppelina.
Berlin, 15. 10. (godz. 10,15 rano. Sta­

tek, powietrzny ,,Hrabia Zeppelin" we­
dług naszego czasu o godz. 5 rano znaj­
dował się 270 kilometrów na zachód od

wysp Bermuda, Przeciętna szybkość
wynosi 70 km na godzinę. Z amerykań­
skiego ministerjum marynarki donoszą,
że Zeppelin leci w kierunku Nowego
Jorku. Na lotnisku w Lakeburst tłumy
publiczności.

Waszyngton, l-i . 10. (Tel. wł.) Ame­
rykańskie stacje radjowe w ustawicz­
nym są kontakcie z Zeppelinem. Uszko­
dzenie Zeppelina dało się w krótkim

czasie usunąć, tak, że chwilowe zażąda­

nie pomocy odwołano. Przyjazd ,,Hra­
biego Zeppelina" spodziewany jest dziś
w godzinach wieczorowych.

katastrofa kolejowa w Anglii.
21 zabitych.

Niedaleko Chorfield, na linji kolejo­
wej Birmingham —Bristol nastąpiło zde­
rzenie dwóch pociągów osobowych. Za­
bitych zostało 21 osób. Kilka wagonów
stanęło w płomieniach. Z ogólnej liczby
zabitych wydobyto 10 zwęglonych tńu-

Pów, ,
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Doznał obłędu i rzucił się
na swoich gospodarzy.

Tragiczne zajście w Toruniu.
(s) Toruń poruszony został tragicz-

nem zajściem, które rozegrało się w ub.

piątek. Oto 20-letni młodzieniec doznał

nagłego obłędu i rzucił się niespodzia­
nie na swoich gospodarzy i zranił ich

poważnie. Ciekawe jest tło wypadku.

Przy ulicy Danielewskiego 1 miesz­
kał u. pp . Fanslauów 20-letni czeladnik
stolarski Gromelski. Młodzieniec już od

dłuższego czasu objawiał nienaturalny
wprost pociąg do rozmyślań religijnych.
Za drogie pieniądze kupował obrazy
święte, i marzył o wstąpieniu do klasz­
toru. Bardzo często wdawał się w nie­
potrzebne dysputy religijne ze swoimi

gospodarzami, głęboko religijnymi e-

wangelikami. Gromelski był katolikiem.
Wobec braku odpowiedniego przygoto­
wania i wykształcenia dysputy religijne
doprowadzić mogły tylko do scen.

W nocy Gromelski pod wpływem
zdenerwowania spał źle i często zrywał
się z łóżka, aby nieudolnie wygrywać
ńa skrzypcach pieśni religijne.

Gromelski czytał w ostatnich' cza­
sach szczególnie chętnie sprawozdania
z procesu Kowalskiego. (,,Dziennik Byd­
goski** umyślnie podawał tylko suche

relacje, wstrzymując się od zamieszcze­
nia wszystkich okoliczności i zajść w

czasie procesu). Gromelski wziął sobie
do serca rzekome dowody jasnowidze­
nia wielkiego zbrodniarza płockiego —

i również miał taki sen. Mianowicie

otrzymał polecenie zabicia Fanslauów,
ponieważ są heretykami.

Postanowienie swoje Gromelski wy­
konał. Z kijem w ręku rzucił się na go­
spodynię i jej córkę, bijąc je niemiło­
siernie po głowach. Działo się to na

ulicy. Uciekające kobiety furjat dogonił
w domu i tam dalej je bił, krzycząc
z całych sił, że miał objawienie i t. d.

Nieszczęśliwego fu rjata policja are­
sztowała i odstawiła do więzienia, skąd
został przewieziony do zakładu warja-
tów. Społeczeństwu ubyło jednostki,
która byłaby mogła pracować dla jego
dobra i dla rozkwitu rzemiosła.

Prezydent Mościcki na Śląsku Cieszyńskim.
Cieszyn, (AW.) ,,D ziennik Cieszyń­

ski" dowiaduje się, że w pierwszej poło­
wie listopada ma przybyć na Śląsk Cie­
szyński Prezydent Mościcki, którego

pobyt będzie miał charakter reprezen­
tacyjny. Prezydent Mościcki ma wziąć
udział w kilku polowaniach.

Proces o zdradę tajemnic wojskowych.
Katowice, (AW.) W sobotę toczyła

się w dalszym ciągu rozprawa przeciw
byłemu radcy szkolnemu Andrzejowi
Dudekowi, członkowi ,,Volksbundu", o-

skarżonemu o zdradę tajemnic wojsko­
wych na rzecz Niemiec. Rozprawa to­

czyła się przy drzwiach zamkniętych.
Zeznawali jako świadkowie kpt. Kor-
man i por Żychoń, oraz prof. grafologji
Piełewski. Popołudniu rozprawa odro­
czona została do środy 17 bm. celem po­
w ołania nowego świadko dowodowego.

MroniRa telegraficzna.
Walka z żebractwem.

Warszawa, 15. 10. (Tel. w ł.) M ini­
sterstwo pracy i opieki społecznej wy­
dało urzędom przepisy wykonawcze do

ustawy o zwalczaniu żebractwa tak,
aby ustawa ta mogła być wprowadzona
w życie 1 stycznia 1929 r. Przepisy o

zwalczaniu żebractwa w miastach wpro­
wadzone zostaną narazie w Warszawie,
Łodzi i Poznaniu.

, Otwarcie Izby Przemysłowo­
Handlowej w Warszawie.

Warszawa, 15. 10. (Tel. w ł.) Wczoraj
odbyła się w Warszawie uroczystość
otwarcia izby przemysłowo-handlowej
w obecności ministrów: Kwiatkowskie­
go, Niezabytowskiego, Kuhna i Twar­
dowskiego. Przemówienie wslępne wy­
głosił prezes izby inż. Klarner. Następ­
nie przemawiali: imieniem rządu min.

Kwiatkowski, imieniem izhy handlowej
polsko-austrjackiej min. Twardowski,
imieniem centralnego związku polskie­
go przemysłu, handlu, górnictwa i fi­
nansów (Lewiatan) prezes Wierzbicki,
imieniem organizacyj gospodarczych
Polski Zachodniej inż. Szydłowski. U -

chwalono następnie statut izby i pre­
liminarz budżetowy do końca 1928 r. w

sumie 920 000 zł.

I*: Rozbój polityczny w postępowej
Ameryce.

Wiedeń, 15. 10. (Tel. wł.) Dzienniki

donoszą z Nowego Jorku, że kandydat
na stanowisko wiceprezydenta Stanów

Zjednoczonych zniknął w tajemniczy
sposób. Policja przypuszcza, że został
on uprowadzony przez członków ICu-
Klux-Klan*u.

O sprawiedliwą waloryzacją zobowiązań
przedwoJennych.

Warszawa, 15. 10. (tel. wł.) W War­
szawie obradował wczoraj przez cały
dzień zjazd delegatów związku obrony
wierzytelności. W wyniku obrad wyło­
niono specjalną komisję dla opracowa­
nia i uzasadnienia projektów noweli­
zacji ustawy o waloryzacji zobowiązań
przedwojennych.

Nowy organ B. B. - p,Polska".
Warszawa, 13. 10. (tel. wł.) W nara­

dach, prowadzonych w łonie ,,sanacji"
na temat stosunków prasowych, dotych­
czas rozważano myśl zwinięcia szeregu
pism a stworzenia jednego wielkiego
organu, zakończyły się postanowieniem
utrzymania dotychczasowych pism i u-

tworzenia jeszcze jednego pod nazwą
,,Polska". Ma to być organ kierowni­
czy kół B. B. a więc pułkownika Sław­
ka. Redakcję obejmie radca poselstwa
w Brukseli Miihlstein, seki-etarzem bę­
dzie szef propagandy B. B. poseł Birken-

majer.

Góra Lenina. Sowiecko - niemiec­
kiej wyprawie do badania gór ałtaj­
skich udało się dotrzeć do najwyższe­
go szczytu pasma transaltejskiego ,,Pik
Lenin" (7250 mtr. wysokości). Jest to

prawdopodobnie najwyższy szczyt w

Związku Sowieckim

Pogańskie Niemcy.
(n) W Niemczech dzięki olbrzymiej

propagandzie spalono w roku ubie­
głym w t. zw, kreniatorjach 46000 nie­
boszczyków. W samym tylko Berlinie

spalono w ciągu 1927 r. 14 tysięcy ciał
ludzkich.

Zawiązało się towarzystwo katolic­
kie do zwalczania palenia ciał, które

odpiera nieusprawiedliwione napaści u-

czonych na zwyczaj grzebania ciał w

ziemi.

Rocznie przybywa Polsce

pół miljona ludności.
Badania naukowe, prowadzone w

ciągu ostatnich kilkunastu lat nad

przyrostem naturalnym ludności w Pol­
sce, wykazują, iż rocznie przychodzi na

świat nowych obywateli polskich blisko
1 miljon. W roku 1923 liczba urodzeń
nawet przekroczyła o kilkadziesiąt ty­
sięcy ową cyfrę.

Największą liczbę urodzeń notują Kre­
sy W'schodnie, najmniejszą — zachod­
nie. W województwach wschodnich

przyrost ludności dochodzi do 2 i pół
proc. rocznie. ; --------- 1—~

Śmierć porywa corocznie około
500.000 ludzi, przyczem stosunkowo n aj­
większą liczbę zgonów notują woje­
wództwa południowe (20 na 1000 mie­
szkańców), najmniejszą — zachodnie

(14 n a 1000).
Małżeństw zawiera się w Polsce

rocznie około 250.000. Poznaniacy żenią
się najmniej chętnie.

Natomiast najwięcej związków mał­
żeńskich przypada na ludność woje­
wództw południowych.

”
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,,Piast'* w okręgu warszawskim po stronie rządu.
Warszawa, 15. 10. (Tel. wł.) Na wczo-

rajszem posiedzeniu PSL ,,Piast*' na

województwo warszawskie członkowie

zarządu wypowiedzieli się za współpra­
cą z rządem marsz. Piłsudskiego, szcze­
gólnie w kierunku zmiany konstytucji.

Zebrani wypowiedzieli się również za

zjednoczeniem organizacyj rolniczych
oraz w yrazili pogląd o konieczności

zmiany polityki prowadzonej przez wła­
dze stronnictwa oraz klub parlamen­
tarny.

Okręt szkolny ,,iskra'* m iał ciężki wypadek.
Londyn, 15. 10. ((Tel. wł.) Wczoraj o

godz. 5 rano polski okręt szkolny
,,Iskra" zderzył się w kanale La Manche
z parowcem norweskim, którego nazwy
dotąd nie stwierdzono. ,,Iskra" zaczęła

dawać sygnały wzywające pomocy, wo­
bec czego z Dover przyjechał holownik
i przeprowadził statek do portu. Uszko­
dzenia ,,Iskry" są bardzo poważne.

Sprawy inwalidzkie przejmie ministerstwo pracy.
Warszawa, 15. 10. (Tel. wł.) W naj-

bilższym czasie ministerstwo spraw
wojskowych przekaże ministerstwu pra­
cy i opieki społecznej wszystkie agendy
spraw inwalidzkich. W ministerstwie

pracy utworzony będzie specjalny wy­

dział spraw inwalidzkich. Wraz ze

zmianą w urzędach centralnych nastąpi
przekazanie szeregu funkcjonarjuszy u-

rzędom podległym ministerstwu pracy.
Leczenie inwalidów prowadzić będą ka­
sy chorych.

Nowe wybryki Litwinów.
Wilno, 15. 10. (tel. w ł.) ,,Dziennik

Wileński" podaje: ,,W rocznicę utraty
Wilna ma Litwie w miejscowościach
położonych w pobliżu granicy polsko-li­
tewskiej, Litw ini dopuścili się nowych
wybryków względem ludności polskiej
Nienawiść swą wywarli na dziatwie i

nauczycielach polskich. W szkole pow­
szechnej w Rosienlach wybito szyby w

budynku szkolnym. Grapa wyrostków
litewskich wtlarła się do szkoły, pobi­
ła nauczycielkę i kierownika szkoły. W

Kalwarji i we wsi Milince powiatu ko-

szedarskiego napadnięto na nauczyciela

polskiego Wacława Dobrowolskiego,
którego z powodu ciężkich obrażeń cie­
lesnych musiano odwieźć do szpitala.

Na Litwie - głód.

Kowno, 15. 10. (tel. w ł.) Izba gospo­
darcza zwróciła się do rządu litewskie­
go z oświadczeniem, iż szereg powiatów
znajduje się w przededniu klęski głodo­
wej. Dla uniknięcia katastrofy potrze­
ba 25 miljonów litów. Rząd wyasygno­
wał na pomoc dla głodujących dotąd
tylko 10 miljonów litów.

Przeniesienia wyższych urzędników
państwowych.

Warszawa, 15. 10. tel. wł.) P. Stani­
sław Okulicz, naczelnik wydziału w u-

rzędzie wojewódzkim w Warszawie zo­
stał przeniesiony do centrali Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych, p. Antoni

Marczewski, radca Mstwa Spraw We­
wnętrznych mianowany został naczelni­
kiem wydziału w urzędzie wojewódzkim

w Warszawie. Stefan Stoszyb, radca w

urzędzie woj. poleskim w Brześciu n/'Bu­
giem został powołany do centrali M ini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych. Michał
Fendlicz inspektor w pomorskim urzę­
dzie wojewódzkim w Toruniu został

przeniesiony do urzędu wojewódzkie(­
go w Brześciu m/Bugiem.

Burzliwe rozpoczęcie roku akademic­
kiego w Uniwersytecie Jagiellońskim.

Kraków, (AW.) Rok akademicki w u-

ńiwersytecie Jagiellońskim rozpoczął
się bardzo niespokojnie. Przyszło do
starcia między młodzieżą nacjonali­
styczną, a młodzieżą należącą do związ­
ku polskiej młodzieży demokratycznej.
Powodem starcia był artykuł w żywym
dzienniku, wyszydzający związek mło­
dzieży demokratycznej. Po wygłoszeniu
artykułu przyszło do burzliwych scen

a nawet do bójki.

W Tatrach śnieg.

Zakopane, 15. 10. (tel. wł.) Wczoraj­
szej nocy spadł w Tatrach śnieg. Tem­
peratura obniżyła się znacznie.

Ofiara gór.

Zakopane, 15. 10. (tel. wł.) Towarzy­
stwo tatrzańskie na Spiżu (Karpaten-
verein) zawiadomiło zakopiańskie pogo­
towie ratunkowe, iż pod szczytem Oster­
wa w Tatrach czeskich znaleziono przed
kilkoma dniami szkielet młodego czło­
wieka. Resztki ubrania i czapka stu­
dencka wskazują na to, że ofiara gór
pochodzi z Polski. W edług sprawozda­
nia Karpatenvereinu wypadek zdarzył
się jeszcze w pierwszej połowie 1926 r.

Posiedzenie Zarządu Funduszu

Kultury Narodowej.
Warszawa, 15. 10. (tel. w ł.) W sobotę

Odbyło się na Zamku o godz. 5 -cj popoł.
posiedzenie zarządu Funduszu Kultury
Narodowej pod przewodnictwem p. Pre­
zydenta Rzplitej z udziałem p. premjera
Bartla, oraz marszałka Piłsudskiego.

Kaktus w śmietanie
i inne patrjotyczne odmiany kwiatów

na Litwie.

Ajencja Wschodnia przynosi nastę­
pującą ,,sensację" z Kowna:

Ogrodnik kowieński Martinajtis (czy
nie nasz poznański Marciniec?) w wy­
niku kilkoletnich prób wyhodował no­
we odmiany georginji. Magistrat (cze­
mu magistrat?) nadał tym nowym od­
mianom nazwy Bassanowicz, Żecnajte,
Żalkiris, Mirga, Żywile (Żalkiris znaczy
Grunwald, Mirga i Żywile starożytne
imiona historyczne litewskie). Prócz

tego magistrat otrzymał od prezydenta
Smetony pozwolenie na oznaczenie biar

łej odmiany piwonji Smetanoso i nowej
odmiany kaktusa A, Smetona.

Ogromna powódź w Batumle.
2 030 gospodarstw rolnych pod wodą.

Z Batumu donoszą, że w najbliższej
okolicy zdarzyła się ogromna powódź.
Ponad 2000 gospodarstw rolnych znaj­
duje się pod wodą. W okręgu nawie­
dzonym przez powódź w wielu miej­
scach został podmyty nasyp kolejowy.
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Bogactwo i dobrobytmoże osięgnąó każdy, kto zakupi lOS l- e j k la s y w największym
i najszczęśliwszym Kantorze w kraju

,,NADZIEJA" Lwów, Sykstuska 6.

wydana: 750.000 ZłOtyCH!
Ponadto 87.500 wygranych na ogólną sumę

26 milionów złotych.
Co drugi los musi wygrać!
Dotychczas wypłaciliśmy naszym klientom następujące wygrane:
Zł 150.000 na los nr. 26082 Zł 30.000 na los nr. 34766

Zł 100.000 11 11 ii 79 628 Zł 25.000 11 11 ii 61 924

Zł 75.000 11 11 ii 78 461 Zł 25.000 11 11 ii 78513

Zł 60.000 11 11 ii 3 931 Zł 25.000 11 11 ii 96 990

Zł 50.000 11 11 ii 65 628 Zł 25.000 11 11 ii 134 008

Zł 50.000 11 11 ii 66 202 Zł 20.000 11 11 ii 10079

Zł 50.000 11 11 ii 104641 Zł 20.000 11 11 ii 75 367

Zł 40.000 11 11 ii 57 480

oraz kilkadziesiąt tysięcy wygranych poniżej 20.000 złotych na

ogólną sumękilkunastu miljonów złotych.
Ciągnienie I. klasy Już 15 i 16 listopada b. r.

Ceny losów: 1!i losu zł 10.— , Va losu zł 20.— , Vi los zl 40.— .

Na zamówienia wysyłamy oryginalne losy wraz z blankietem
P. K . O. na bezpłatną przesyłkę należytości. Polecamy zamawiać

natychmiast, albowiem w ub. Loterjach mogliśmy tylko b. wczesne

zamówienia wykonać.

W tem miejscu wyciąć i wypełnione przesłać nam w liście.

Karta zamówień D.B .

Do ,,NADZ1EJP% Lwów, Sykstuska 6.

Niniejszem zamawiam

losów ćwiartek po zł 10, los. połówek po zł 20, los. całych po zł 40.

Nałeżytość zł ........... uiszczę blankietem P. K. O., dołączonym mi przez

Firmę do oryginalnych losów I klasy.

Im ię i nazwisko: ........................................................................................ ........................

Dokładny adres:......................... ^
..... .... ..... .. ..... ..... .. ... ...... ....... ...... ...... ..... ..... .. .... .. .... .. .... .. ...

Rozmaicie bywa...
Zmarł w Charbinie ś. p . Alfons Iwa­

szkiewicz, b. pułkownik cesarsko-rosyj-
skiej armji, rodzony brat generała Iwa­
szkiewicza, sławnego obrońcy Lwowa i

znakomitego patrjoty polskiego. Zmarły
pułk. Alfons Iwaszkiewicz, doskonale
mówił po polsku i wyznawał religję ka­
tolicką. ale -o ironio losu! nie patrząc
na zasługi swego Ojca, b. powstańca i
na zasługi brata — obrońcy Lwowa,
uważał siebie za Rosjanina!

Auta swoim rykiem
doprowadzała nas do obłędu
Co mówią o tem najwybitniejsi lekarze?

Z kół lekarskich piszą nam:

Podczas, gdy w większych miastach u-

jednostajniono ostrzegawcze sygnały aut i

mctocyklów w ten sposób, że każdy piechur
rychło przyzwyczai się do tych sygnałów
i szybko się orjentuje, u nas w Bydgoszczy
jedno auto wydaje sygnały niby trąbą je­
rychońską, drugie świszczy jak lokomoty­
wa, inne ryczy jak wół lub wydaje chrap­
liw y głos, bo ma instrument popsuty, a

wszystkie razem dają nie do zniesienia ka-

kofonję muzyczną.

Zamiast dać jeden lub dwa sygnały o-

strzegawcze, szofer przed krzyżowaniem
ulic trąbi już z odległości stumetrowej i

w ten sposób denerwuje piechura, a często
nawet wprowadza w błąd. Mniej hałasu,
a więcej uwagi wyjdzie każdej stronie na

korzyść!
Życie wskutek hałasu aut i motocyklów

stanie wprost nieznośnem, gdyż przyczynia
się wielce do ogólnej nerwowości. Władze

tolerują przy głównych, ruchliwych ulicach

garaże i stacje benzynowe, — przez co mie­
szkańcy tych ulic skazani są na zupełną
bezsenność. Szofer, zanim ruszy, puszcza

przez dwie lub trzy minuty w ruch motor

wśród piekielnego hałasu; jeszcze więcej
hałasu daje motocykl, zanim ruszy z

miejsca.
' '

W 'innych miastach władze biorą w o-

bronę nerwy mieszkańców przed takim ha-

^'Ljiśem. W Londynie i Paryżu dawanie sy­
gnałów w porze nocnej jest wzbronione, a

szofer musi wolno i ostrożnie jechać, aby
sygnały były zbyteczne. W Paryżu miaro­
dajni lekarze wystosowali memorandum do

prefekta policji, gdzie zw racają uwagę na

szkodliwe skutki hałasu ulicznego. Szpita­
le i sanatorja przepełnione są chorymi na

nerwy, jako ofiarami hałasu ulicznego.

Dyrektor paryskiego zakładu dla umy­
słowo - chorych, dr. Gemil - Perin, pisze:
,,Nasz zmysł słuchu jest do tego stopnia
podrażniony w skutek różnego rodzaju ha­
łasu ulicznego, który nas nawet w nocy
nie oszczędza, iż cierpi na tem nasz cały
system nerwowy1*. Prof. higjeny, dr. Mar-

rago, widzi w nadmiernem zwiększeniu się
ulicznego hałasu przyczynę gwałtownego
przyrostu chorób nerwowych, a prof. dr. Ja-

net z College de France, pisze: ,,Z naszemi

nerwami gospodarujemy bardzo lekko­
myślnie. W miastach nie znajdujem y spo­
koju, a gdy nie będziemy bronili naszych

nerwów przed zabójczym hałasem, będzie­
m y w krótkim czasie wszyscy zrujnowani".

I u nas w Bydgoszczy hałas uliczny
w pływ a szkodliwie na system nerwowy
mieszkańców główniejszych arterji komu­
nikacyjnych. Odpowiednie władze policyj­
ne i sanitarne powinny te uwagi wziąć pod
rozwagę i, wzorem innych miast, temu

prżeciwdzialać.

Coś dla radioamatorów.
Czytam w korespondencji z Torunia, że

w tych dniach rozpoczną się 8-dniowe kursy
budowy aparatów radjowych. C a łk o w ity
kurs trwać ma 30 godzin. Lekcje odbywać
się będą 3 razy tygodniowo po 2 godziny.

Urządzenie tego kursu zasługuje na peł­
ne uznanie. Niejeden bowiem radjoamator
aparatu sobie kupić nie może gotowego, bo

kosztowałoby go to zbyt drogog (o ile wiem ,

dobry 3-lampowy aparat kosztuje około 600

złotych, jeżeli nie drożej).
Jeżeli zaś amator sam buduje radjo, ko­

szty są daleko mniejsze. Trzylam pow y apa­
rat może sobie sprawić za jakieś 200—300 (
złotych, a ewent.. za sumę m niejszą jeszcze.

Przytem poznaje dokładnie cały mecha­
nizm aparatu i jest w stanie, w razie jakie­
goś defektu natychmiast uszkodzenie na­
prawić, bez wzywania mechanika-specja-
listy.

Widzim y zatem, że kurs budowy radjo-
aparatów może, szczególnie obecnie, mieć

bardzo wielkie powodzenie. N ie w ątpię, że

będzie je miał w Toruniu.

Miałby je też bez wątpienia w Bydgosz­
czy,

Mamy tu radjo-amatorów wielu — mam

na m yśli tych, których radjo interesuje, lecz

nie posiadają aparatu, nie mogą więc z do­
brodziejstw radja korzystać. Iluby się chęt­
nych znalazło, mogących' w każdej chwili

kurs rozpoczynać!...
Czyżby nie można zorganizować w Byd­

goszczy podobnego, jak w Toruniu, kursu?
Zwracam się z applem do pp. specjalistów.

Kurs ma świetne widoki. Trzeba go tyl­
ko odpowiednio zareklamować, by chętnym
wskazać drogę.

Spróbować można!
Rzucam tylko inicjatywę. Niech odpo­

w iednie jednostki próbują działać! (Z.)
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Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

Był to naprawdę gentleman w calem

tego słowa znaczeniu.
— Mistrz w prawieniu komplemen­

tów damom — dorzucił Andrzej.
Robert Wolfson skinął głową potaku­

jąco i rzekł z uśmiechem:
— Masz słuszność, szwagierku. Ta je­

go zaleta denerwowała mnie ongiś,
kiedy byłem narzeczonym miss Trave,
ler, gdyż Betty, dobra zresztą dziewczy­
na, była niezmiernie wrażliwa na po­
chlebstwa, a Vortwheel nadskakiwał jej
w sposób widoczny. Miałem w nim

wówczas jedynego, naprawdę groźnego
rywala.

A ty kłamczuchu — parsknęła Ma­
ry. — Zawsze się zaklinałeś, że jestem
twoją pierwszą miłością, że Betty nie
kochałeś nigdy, teraz zaś wyszło szy­
dło.

— Wcale nie wyszło. Nie kochałem

jej rzeczywiście; miałem ją poślubić, bo
tak sobie tego życzył mój apodyktyczny
ojczulek, który uw'ażał rychłe małżeń­
stwo za jedyny ratunek dla brykającego
synalka, lecz z drugiej strony konku­
rencyjne zabiegi Vortwheeła drażniły
moją ambicję męską. Tak się rzecz

miała, darling. I dzisiaj, kiedy ten nie­
poprawny bałamut ciebie z kolei zasy­
puje gładkimi komplementami, czuję
się podobnie głupio, chociaż wiem, że

tnoja Maryj to nie Betty Travęler. do­

dał, całując z kurtuazją dłoń narzeczo­
nej...

— A to niby nie jest komplement? —

zażartowała, pieszcząc twarz swego wy­
bawcy rozkochanemi spojrzeniami; po­
tem zw'róciła się do Pułaskiego i nie

gubiąc wątku przerwanej myśli, mówi­
ła: - Prócz Mrs. Crawford, oraz Mr.

Vortwheela, któregośmy tak obgadali
właśnie, ma przyjść przyjaciel Roberta
Jack Hawker.

— Fanatyczny sportowiec — wtrącił
znów Ordęga.

— Tak, to prawda — ciągnęła dalej
— potem Mr. Charles Grimshaw.

— Grimshaw? Czy jaki krewny dy­
rektora policji z New Yorku?

— Rodzony syn... A pan zna stare­
go? — zdziwił się Robert.

— Owszem, m iałe m sposobność po­
znać go, właśnie w związku z podejrza-
nem ,,zatonięciem11 uczennic szkoły fil­
mow'ej ^yenus-Film11, w liczbie których
znajdowała się tu obecna panna Mary­
sia. Było to nazajutrz po mym przyby-
siu do Stanów.

— Ah tak, tak. Było coś takiego —

przypomniał sobie Wolfson i dodał

zwracając się do Andrzeja. — Tyś mi

zdaje się o tem opowiadał, albo John...
— To chyba Jan, bo ja nie.
— Mniejsza z tem. Prócz wymienio­

nych czterech osób zapewne jeszcze ktoś

się zjawi. No, a teraz najwyższy czas

wracać do domu i przygotować się na

przyjęcie m iłych gości. Panowie, posie­
dzenie zamknięte — powiedziała Mary
Ordęga, dając hasło do powstania od
stołu. Po chwili cała czwórka zajęła
miejsca w wytwornym Cadiłlacu, który
prowadzony wprawną dłonią Roberta

pomknął hyżo na południe, w stronę
odległego o 50 kilometrów Miami, ma­
low'niczą drogą nadmorską wzdłuż ba­

jecznej plaży, na której Seagrave i

Caampbell ustanowili swoje nieprawdo­
podobne rekordy szybkości.

Ciekawość Kazimierza Pułaskiego by­
ła wystawiona na bardzo ciężką próbę.
Zawsze coś przeszkodziło w rozpoczęciu
interesującego opowiadania pięknej na­
rzeczonej Roberta, której w wspaniałej
rezydencji przyszłego teścia przypadła
rola gospodyni. Dopiero koło godziny
piątej, kiedy całe tow'arzystwo udało

się w stronę wyspy betonowej, kiedy
sam Robert poparł gościa, a Pułaski do­
rzucił z miną tragikomiczną: — Panno

Marysiu, teraz, albo nigdy. — Marja Or­
dęga skinęła głową, uśmiechnęła się
przyjaźnie i wyraziła swą zgodę.

— Muszę już panu zrobić tę przyjem­
ność, panie Kazimierzu, nie wiem tylko,
czy in ni kochani goście będą zadowole­
ni. Bo ostatecznie smutne to dzieje.

Tu wskazała mu wzrokiem idącą tuż

przed nimi mrs. prawford, dając nieja­
ko do zrozumienia, że to opowiadanie
może wstrząsnąć nerwami ciotki Betty
Traveler. Bo od chwili gdy James Prawn

ustalił, iż fałszywy zarządca garbarni
w Chicago, Matthew Brown jest iden

tyczny z poszukiwanym przez policję
handlarzem żywym towarem Rogerem
Nickem, recte Michałem Kinczelem, by­
ło publiczną tajemnicą, że ekscentrycz­
na miljonerka powiększyła zastęp nie­
szczęśliwych białych niewolnic, że listy
jej, donoszące o awanturniczej ucieczce
z jakimś mężczyzną wymuszono na niej
poprostu dla zmylenia policji... Lecz
mrs. Crawford, posłyszawszy słowa Ma-
r ji Ordęgi i domyślając się widocznie
że do niej się odnoszą w pierwszym rzę­
dzie, poparła gorąco prośbę Pułaskiego.

— Niech mnie pani nie oszczędza -

mówiła, ściskając dłoń Marji. — Wolę
najgorsze niż niepewność, a któż jpoie,,

mi udzielić lepszych informacyj o lo­
sach tych najnieszczęśliwszych istot,
jak nie jedna z nich, cudem ocalona,
wyrwana z drapieżnych szponów strasz­
liwych bestyj w ludzkiem ciele.

— I my chętnie posłuchamy — do­
dał Hawker za siebie i za Grimshawa.
— Przeczuwam w pani bajeczny talent

naracyjny i jestem szczęśliwy, że bę­
dzie m i dane posłyszeć jego próbkę —

oświadczył Henry Vortwheel, darząc
dziewczynę zabójczem, lecz dyskretnem
spojrzeniem, które jednak nie uszło

uwagi ani Roberta, ani Pułaskiego i

wywołało porozumiewawcze szturchnię­
cie się łokciami. — A co? — szepnął
Robert. — Niezrównany jest ten nasz

Vortwheel.

Tak gawędząc po drodze dotarli nie­
bawem do ogrodzenia, oddzielającego
park od piaszczystego brzegu morskie-
ko. Tylko niewielki skrawek plaży,
szeroki najwyżej na dwieście metrów

włączony był do posiadłości Wolfsona i tu

właśnie zaczynał się most-grobla, łączą­
cy park z sztuczną wyspę, na której ka­
prys miljardera umieścił w swoim ro­
dzaju akwarjum. Tego rodzaju beto­
nowych wysp jest wiele na Florydzie
dzięki niezmiernej płytkości dna mor­
skiego i nowe wciąż się jeszcze buduje,
to też Andrzej Ordęga, którego to już
przedtem zainteresowało jako inżynie­
ra, objaśniał przyjaciela w jaki sposób
się je wznosi, zaczynając od zbudowa­
nia kolistego wału z kamieni, od uszczel­
nienia go i wypompowania wody z po­
wstałego w ten sposób jeziorka, a koń­
cząc na zasypaniu sztucznej depresji aż
do wysokości szczytu pierwotnego pier­
ścienia oraz na zamianie betonowej wy­
sepki w cudny ogród z bajki arabskiej.

(Ciąg dalszy nastąpił
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Straszna zemsta boa dusiciela.
Szalony zakład oficera.Zagadkowa katastrofa. ~

3ak się wyjaśniła tajemnica.
O strasznym wypadku, którego przy­

czyną był nierozumny zakład, donoszą
z Dacca, angielskiej kolonji w Indjach.

Jeden z angielskich oficerów, mąż
młodej, pięknej i bogatej kobiety, zało­
żył się kolegami, że uzbrojony tylko w

nóż myśliwski stanie do walki z ol­
brzymim wężem boa dusicielem.

Młody oficer był znany jako znakomi­
ty strzelec i myśliwy i dom jego upięk­
szały trofea, świadczące o niepospolitej
odwadze.

Specjalnie wysiani krajowcy odnaieź'
li w dżungli olbrzymiego gada długo­
ści 8 metrów i porucznik w towarzyst­
wie kolegów udał się na polowanie.
Rzeczywiście odważny ten człowiek za­
kład wygrał i kolosalne cielsko phytona
rzucone zostało na werandę domu ofi­
cera.

Młoda żona zoczyw'szy martwego po­
twora jęła czynić gorzkie wymówki
lekkomyślnemu mężowi. Około 9 wie­
czorem ordynans porucznika udał się
na nocleg do koszar, a gdy nazajutrz ra­
no powrócił, ujrzał okropny widok: Ca­
łe mieszkanie było zdemolowane. Wśród

porozrzucanych resztek połamanych
i mebli poniewierały się straszliwie

zmiażdżone zwłoki oficera i jego żony.
Nie umiano sobie wytłumaczyć przyczy­
ny tej okropnej tragedji, jaka odbyć się
musiała w nocy. Wieczorem zwłoki

zmarłych ułożono na werandzie. Przy
ubranej kwiatami trumnie pełnili ho­
norową straż koledzy zmarłego.

Nagle około północy jeden z oficerów

usłyszał jakiś szum w ogrodzie, poczem
straszny krzyk przerażenia rozdarł ci­
szę nocną. W tejże chwili śród nieopi­
sanego łomotu poczęło się walić wszy­
stko, co było na werandzie. Obie trum­
ny zrzucone zostały z katafalku na

ziemię, stół, na którym płonęły ubrane,
kwiatami gromnice, został wywrócony.
Zapanował straszliwy popłoch i dopie­
ro, gdy przyniesiono latarnie, obecni ku

najwyższemu swemu przerażeniu do­
strzegli olbrzymiego węża.

Rozpoczęła się w alka i wkrótce bestja
padła martwa od licznych kul rewol­
werowych.

Zagadka wyjaśniła się. Zabity przez
porucznika wąż był samcem i padł w

czasie parzenia się. 1 oto samica, idąc
za śladem jego cielska, dotarła do domu

porucznika i dokonała tam swej zem­
sty.

Drugi jej napad zakończył się rów­
nież tragiczną śmiercią jednego z ofi­
cerów, który obalony przez węża, padł
na kamienny stopień werandy i zabił

się na miejscu.

Z KRAJU.
Wynik lwowskiego konkursu

kompozytorskiego.

W związku z konkursem kompozy­
torskim na utwór chóralny rozpisanym
przez Związek Małopolskich Towarzystw
Śpiewackich i Muzycznych we Lwowie

odbyło się zebranie sądu konkursowego.
Autorem utworu wyróżnionym pierwszą
nagrodą jest prof. W iktor Hausmann ze

Lwow'a, drugiego dyrektor Bolesław
Wallek-Walewski z Krakowa, trzeciego
Józef Krudowski z Warszawy. Utwory
nagrodzone wykonane będą podczas
zjazdu Towarzystw śpiewackich i mu­
zycznych we Lwowie w miesiącu gru­
dniu br

Wykoleiły się dwa wagony
pociągu osobowego.

Przy wjeździe pociągu osobowego, idące­
go z Jaw'orowa na stację kolejową Klepa-
rów, wykoleiły się dwa wagony, skutkiem

czego kilkanaście osób odniosło mniej lub

więcej ciężkie obrażenia. Przyczyną kata­
strofy była niezupełnie dociągnięta zwrot

nica, sktukiem czego szyny do siebie nie

przylegały.

Zbrodniarz wyskoczył z pociągu.
Z pociągu osobowego pomiędzy stacjami

Nowogródek a Żytomla wyskoczył i zbiegł
więzień Jerzy Totnuć, eskortowany z Nowo­
gródka do więzienia w Grodnie. Tomuć by!
skazany na 15 lat ciężkiego więzienia za

zabójstwo.

Złodzieje wypróżnili 5 mieszkań.

W letnisku Piwniczna grasowała od sze­
regu tygodni dobrze zorganizowana szajka
złodzięjska, którą ogołociła zupełnie mie­
szkania 5 obywateli. Po długim śledzeniu
udało się p o licji szajkę osadzić w areszcie

nowosądeckim.

Bandyci w przebraniu żołnierzy.

W folwarku Pliskowszezyzna w po­
wiecie lidzkim kilku bandytów ubra­
nych w mundury wojskowe i uzbrojo­
nych w rewolwery napadło w celach
rabunku na mieszkanie właściciela

wspomnianego folwarku. Bandyci na­
trafiwszy na opór ze strony właściciela,
zadali mu szereg ran w piersi i głowę.
Po unieszkodliwieniu właściciela, który
padł brocząc krwią, bandyci zrabowali
100 dolarów i 30 złotych oraz koszto­
wności. Sprawcy rabunku zostali ujęci.

7(M a rocznica urodzin

wynalazcy siatek gazowych.
W Austrji obchodzono z wielką uro­

czystością 70-tą rocznicę urodzin słyn­
nego wynalazcy koszulek gazowych, Ka­
rola Auera von Welsbacha, który wy­
nalazkiem swoim posunął kolosalnie

naprzód sprawę oświetlenia gazowego.
Żarówki Auerowskie rozpowszechni­
ły po całym świecie sławę ich wyna­
lazcy, nic dziwnego więc, że Austrja,
jako jego ojczyzna, dumna jest ze swo­
jego rodaka i odpowiednio go czci. Nau­
kę jednak pobierał Karol Auer nie w

Wiedniu, ale na uniwersytecie w Hei­
delbergu pod kierunkiem słynnego pro­
fesora Bunsena, którego prace wieko­
pomne z dziedziny fizyki i cbemji mia­
ły tak doniosłe znaczenie zarówno pod
względem czysto naukowym, jak prak­
tycznym. Obecny jubilat, pomimo po­
deszłego wieku, nie ustaje w pracy, któ­
ra — notabene — prócz sławy, przynio­
sła mu kolosalny, bo kilkaset miljońów
wynoszący majątek. We wspaniałym
zamku swoim w Karyntji posiada on

bogate, jaknajbardziej nowocześnie u-

rządzone Iaboratorja, w których w dal­
szym ciągu prowadzi ciekawe swoje
badania, zawsze z zakresu pierwotnej
swojej specjalności: ,(doskonalenia
oświetlenia gazowego".

Uruchomienie pociągów na terenie
Z.S.S.R.

Podaje się do wiadomości, iż w myśl
rozporządzenia Ministerstwa Komuni­
kacji uruchamia się w okresie zimowym
zdniem1.X.28nakolejachZ.S.S.R.
poc. nr . 10 SZ./9 sz. Szepietówka—Char­
ków tylko trzy razy w tygodniu, a mia­
nowicie poc. nr . 10 sz. z Szepielówki o

godz. 13 m. 25 we wtorki, czwartki i so­
boty, przyb. do Charkowa o g. 11 m. 10
w środy, piątki i niedziele, poc. nr . 9 sz.

z Charkowa o g. 19 m. 10 w niedziele,
w torki i czwartki, przyb. do Szepietówki

o g. 17 m. 20 w poniedziałki, środy i

pi%tki.
Oprócz tych poci%gów będ% kursowa­

ły poę. osobowe stałe na Iin ji Szepie-
tówka-Kijó'w nr 16-15;poc. nr. 16zSze-

pietówki o godz. 14 m 40, przybycie do

Kijowaogodz.3m.50;poc.nr.15zKi­
jowa o godz. 3 m. 50, przyb. do Szepie-
tówki o godz. 15 m. 05.

Kurs wagonu bezpośredniego Szepie-
tówka—Tyfłis w okresie zimowym od
1. X rb. do 14. V 1929 zostaje odwołany.

Skandal w warszawskim światku
teatralnym.

Mąż p. Zahorskiej sponiewierał prezesa Śiiwickiego.
Warszawa, 12 października.

W tut. świecie aktorskim żywo komento­
wany jest skandal, jaki wydąrzył się w tych
dniach w Związku Artystów Scen Polskich.

Przed kilku dniami odbyło się posiedzenie
ZASPU, na które przybyłą jako delegatka
artystka Teatru Narodowego p, Helena Za-

horska-Pauly. W czasie zebrania prezes
ZASPU p, Józef gliwicki odezwał się do

p. Zahorskiej w Sposób obraźliwy. P. Zahor­
ska złożyła zażalenie do sądu honorowego
ZASPU z żądaniem satysfakcji, Tymczasem
w kilka dni później mąż p. Zahorskiej, p.

Pąuly, spotkawszy się z jednym z członków

głównego zarządu ZASPU, dow'iedział się,
że zarząd o zażaleniu p. Zahorskiej nie nie

wie i że sąd honorowy wogóle zebrać się

nie może, gdyż jest zdekompletowany. W o­
bec tego p. Pauly wysiał list do zarządu
głównego ZASPU, że wobec niemożności za­
łatwienia sprawy przez Sąd honorowy, za­
łatw i ją sam. Tegoż dnia odbywało się wie­
czorem zebranie ZASPU. P. inż. Pauly przy­
był do lokalu, posłał list p. Śliwickiem u z

żądaniem rozmowy. Wezw'any do gabinetu
prezesa w obecności świadka czynnie znie­
w'ażył prezesa Śliwickiego, mówiąc: ,,P. Za

horskiej bezkarnie zniew'ażać nie można, a

to ma Pan dla pamięci.1' Epilog sprawy

znajdzie swoje zakończenie na drodze hono­
rowej. Zakończenia sprawy, która wywo­
łała w świecie artystycznym stolicy Wielkie

poruszenie, oczekują wszyscy z wielką cie­
kawością.

Pocztowcy domagaią się poprawy bytu.
W Warszawie odbyło się ogólne ze­

branie członków związku pracowni­
ków poczty, telefonów i telegrafów.
Omawiano sprawę poprawy bytu pra­
cowników, należności ubocznych za

pracę, dodatku mieszkaniowego i prag­
m atyki służbowej.

Zgromadzeni powzięli uchwałę
stwierdzającą, że położenie materjalne
pracowników poczt, telegrafów i telefo­
nów dalekie jest od minimum egzy­
stencji i pogarsza się stale, wskutek
wzrostu drożyzny.

Wobec tego zgromadzeni domagają
się w najbliższym okresie wypłaty do­

datku mieszkaniowego w należnej wy­
sokości i re w izji ustawy uposażeniowej
w celu zapewnienia koniecznego m ini­
mum egzystencji dla każdego pracowni­
ka (uposażenie w najniższym stopniu
250 zł.)

Przedstawiony w swoim cizasie do

aprobaty Rady ministrów projekt roz­
porządzenia o należytościach ubocznych
dla pracowników P. T. i Tel., nie został

dotychczas z,ałatwiony w całości a ty l­
ko częściowo. Zebrani uchwalają poza-
tem prosić ministra P. i T . aby sprawę
ponownie przedstawił na najbliższem
posiedzeniu Rady ministrów .

Bluinierca wykręcił się od sprawiedliwego
wymiaru kary.

Poznań. (AW) Przed drugą izbą ka r­
ną Sądu Okręgowego toczył się proces
przeciw wydawcy ,,Kurjera Powszechne­
go" w Lesznie p. Migdalewicza z po­
wodu artykułów, zawierających blu-
źnierstwa przeciwko kościołowi i reli-

gji katolickiej. Redaktor odpowiedzial­
ny, 22 -letriia Anastazja Siatkówna, któ­

ra pracowała u Migdalewicza w cha­
rakterze buchaiterki, skazana została
na 6 tygodni więzienia.

W ten sposób bluźnierca wykręci! się
od ponoszenia kary, bo zwalił całą wi­
nę (!) na chyba najmniej winną Siat-

kównę.

Jak pisać należy?
ł) Zjadłszy, zrobiwszy. W imiesłowach

czasu przeszłego na - szy zatrzymujemy I

po spółgłosce tematowej.

Uwaga: W razie wątpliwości, kiedy pi­
sać - wszy, kiedy - Iszy, badamy 3 osobę
(męską) liczby pojedyńczej czasu przeszłego
dokonanego. Jeżeli czasownik tej form y

kończy się na samo - I (dał, zrobił, wziął
itd.) - imiesłów ma końcówkę - wszy, je­
żeli zaś m a więcej spółgłosek (znalazł,
ugryzł, zjadł) - ma końcówkę - łszy.

2) W 2. szeregu (w drugim szeregu), W
2 (dwu) szeregach. Liczebniki porządkowe
wyraża się cyfrą bez kropki tam, gdzie war­
tość cyfry, jako liczebnika porządkowego,
nie ulega wątpliwości (w X wieku, W 5 sze­
regu). W przeciwnym razie używa się
kropki po cyfrze: w 2. szeregu (drugim), w

ld tomach (dziesięciu).

Uwaga: Zamiast kropki po cyfrze, do­
pisujemy końcówkę: w 2-gim, w 8-tnym itd.

3) On uważa go jako winnego. On m nie

uważa Jako przyjaciela. Wyrażenie to jest
błędne. Mówimy: uważać kogoś za coś. Za­
tem: on mnie uważa za (nie jako) przy­
jaciela.

4) Szlem, szedła,szedllśmy, szedUścIa.
Czas przeszły niedokonany czasownika iść

brzmi:
liczba pojedyńcza:

1. szedłem - szłam - szłom;
2. szedłeś — szłaś — szłoś;
3. szedł - szła szło;

liczba mnoga:

1. szliśmy - szłyśmy;
2. szliście - : szłyście;
3. szli - szly.
Odpowiednio do tego mówimy: posze­

dłem, poszłam, zaszedł, zaszła itd.

5. Każden z nas. Któren to był?
Oba wyrażenia są błędne. Istnieje bo­

wiem tylko zaimek względny (wzgl. pyta­
jący), który (która, które) i zaimek każdy
(każda, każde). (Z-)

Rekord światowy wzbicia się w obłoki.

Dwaj hamburscy piloci, Petersen i
von Landsdorff, na lekkim samolocie
wzbili się w obłoki do wysokości 6400

metrów.
Dotychczasowy rekord światowy, zdo­

byty przez anglika De Havillanda, wy­
nosił 6050 metrów.

Rozwiązanie szarad.

Nr. 5.

Pień, piec, pieg, pies.
Nr. 6.

Czego panowie nawarzą,

tem się poddani poparzą.

Za trafne rozwiązanie szarad otrzymali
nagrodę.
Błażkiewicz, E. Gil, M.Miejscowe: J,

Nowakowski.

Z prowincji:
Laskowice.

J. Miętkiewiczówna,

7.

Szarada.

Nad wodą przebywam,
Mam ładne futerko,
Lecz kiedy mnie piszą
Z ostatnią literką;
Bo bez niej rośliną
Jadalną się stanę;
Me miano jednako
Wprost i wspak czytane.

8.

Bilety wizytowa,
(Znaleźć zawód podanych osób.)

M. Roja Fr. Jerzy

H'otk Kipun P. Tonerski



jYowy Fordjestprzykażdejpogodzie
idealnym środkiem komunikacyjnymi

również wypukłe błotniki, zachodzące daleko

naokoło kół, potęgują wrażenie mocy.

Najbardziej jednak zaimponuje W am nowy,

potężny, a cichy 4-cyIindrowy silnik.

Aczkolwiek skok jest zaledwie o V*”

większy, niż w modelu " T ”

, silnik ten rozwija
moc 40 H P. przy 2200 obrotach na minutę,
a więc o 100 % więcej, niż silnik modelu
' * T ” .Pożera on kilometr za kilometrem prawie
bez zmiany biegów, ponieważ nowy Ford

bierze z największą łatwością najbardziej
strome góry. Nowy Ford łatwy jest do

manewrowania, posiada błyskawiczną ak­
celerację (z 8 na 40 kim. wciągu 8,5 sekund),
zaś rozstaw os , mierzący 2.629 m. i mały
promień skrętu (5.18 m.) czynią nowy wóz
Forda idealnym środkiem komunikacyjnym
we wszelkich okolicznościach.

Zima się zbliża, a z nią deszcze i zawieje,
j(akże przyjemnie znajdować się w taki czas

w nowym wozie Forda, podczas gdy ciężkie
krople deszczu obijają się o budę samochodu,
a wiatr napróżno szturmuje do mocnych,
ściśle domkniętych drzwiczek. Siedząc
wygodnie w nowym wozie Forda, doznaje
się jedynie uczucia komfortu. Każdy szczegół
w nim obmyślony został dla jaknajwiększej
wygody pasażerów i prowadzącego. Dużo

miejsca na nogi i szerokie siedzenia pozwa­
lają na wygodne usadowienie się w wozie,
przez co unika się zmęczenia. Ręce trzymają
pewnie dogodnych rozmiarów koło sterowe

dzięki wyżłobieniom na jego obwodzie. W

nocy łatwo jest poprzez nierozpryskujące
szyby ochronne obserwować wielkie snopy
światła rzucane przez duże, czarne latarnie,
zamieniające noc w dzień.

CENY:
RoaćUter ..... Zl. 8450
Phaeton................ 8660

CoupćHandlowe ,,10.580
Tudor Sedan. .. n 10.760

Sports Coupć... n11.205

Fordor 11.685

Zderzaki 295

U k r y t e ................. 410

(iicJunie RoieUtem 1Coupi)

Wtzystkie ceny rozumieją sią
f. o. b. Gdańsk łącznie z cłem.

Bezpodatku obrotowego.

N o wy Ford wyróżnia się również doborem

materjałów, z których został zbudowany.
Żelazo kuto-Iane i sztancowana stal zostały
prawie zupełnia usunięte i zastąpione mater-

jałami z kutej stali, przez co wóz zyskał na

mocy przy jednoczesnem zmniejszeniu jego
wagi.

Należy samemu nowy Ford wypróbować,
nie zadawalniając się opinją, innych, aby
naocznie przekonać się, że Ford Motor

Company wybudowało wóz pierwszorzęd­
nej jakości za niską cenę.

Nie tylko dla znawców, ale dla każdego
obejrzenie wozu Forda będzie prawdziwą
przyj emnością. Długie, niskie, dystyngowane
linje mile uderzają wzrok, zaś gustownie
dobrane kolory robią estetyczne wrażenia.

Oko z przyjemnością zatrzymuje się na

pięknym luku maski motoru z 19 wycięciami,
zapewniającemi dobrą wentylację i na lśnią­
cych niklowanych okuciach, podnoszących
dystyngowany wygląd wozu. Silne koła

stalowe o szprychach drucianych, jak
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g3K2 Z W IE LKOPOLSKI i POMORZA B
GOSTYŃ. (Spłonęła stodoła.) W Daleszy-

nje w pow. gostyńskim spaliła się stodoła

ze zbożęm i ptaszynami na szkodę rolnika

Frą.n ciszka Skorockiego. Prawdopodobnie
powodem pożaru było zbrodnicze podpale­
nie. Posterunek policji w Gostyniu prowa­
dzi w tej sprawie energiczne śledztwo.

RYDZYNA. (Pożar w byłym zamka ry-
dzyńskim.) Pożar wybuchł na trzecim

piętrze W byłym zamku, a obecnie gimna­
zjum im. Sułkowskich. Zaczęły się palić
Lelki w podłodze, które zajęły się ogniem od

Starego komina nie dość szczelnego. Miej­
scowej straży pożarnej udało się po dwugo­
dzinnym wysiłku ogień zlokalizować i uga­
sić Szkody na szczęście są minim alne..

NOWY TOMYŚL. (Za oszustwo.) Teodor

Napierała, liczący lat 37, zatrudniony był
od kwietnia 1925 do marca 1927 jako rozwo-

zlciel piwa u.p. Dominiaka w Nowym Tomy­
ślu, przyczem Dominiak powierzył mu in­
kasowanie gqtówki. Zrozu wywiązywał się
Z zadania należycie, później jednak stal się
nieuczciwym . Mianowicie zaczął faiszować

kwity odbioru w ten sposób, że sumy praw­
dziwe wyciera! i w ich miejsce wpisywał
mniejsze. W ten sposób naraził pracodaw­
cę na stratę c' do zł 1.000, które sobie przy­
właszczy'ł. Spraw wyszła naturalnie na jaw
i niesumiennego woźnicę odstawiono przed
sąd, który mu wymierzył karę więzienia
pół roku.

Gniezno.
Związek Cechów gnieźnieńskich urządza w

porozumieniu z Izbą Rzemieślniczą w Byd­
goszczy kurs przygotowawczy do egzaminu
mistrzowskiego, który odbywać się będzie przy
miejskiej szkole handiowo-przemysłowej w Gnie.

źnie. Kurs ten, trwający od 3 listopada do 13
marca 1929 r. włącznie, obejmować będzie:
naukę obywatelstwa, księgowość, koresponden­
cję, rachunkowość i kalkulację; nauka odbywać
się będzie w sobotę od godz. 14— 18. Zgłoszenia
przyjmuje przy równoczesnem wpłaceniu wpiso­
wego w wysokości 2 zł dyrekcja szkoły.

Śmierć dziecka wskutek najechania. W ub.
wtorek po południu przejeżdżał ulicą Poznańską
woźnicą gospodarza Tubackiogo ze Skiereszewa
Z cukrówką, przeznaczoną do cukrowni. Tuż
koło figury pod Dziekanką najechał on na 2

i pół letnią córkę listowego Wróblewskiego, któ ­
rą usiadła obok jezdni przy drzewie. Ciężki
WÓZ przydusił dziewczynę do burtnika tak silnie,
że nastąpiło złamanie podstawy czaszki i dziew­
czyna poniosła śmierć na miejscu.

100 zł grzywny za sprzedaż spirytusu dena­
turowanego. W ub. środę, rozpatrywano przed
I. Izbą Kam ą tut. Sądu Okręgowego sprawę
przeciwko Jakóbowi i Katarzynie Orcholskim
ze Strzałkowa, oskarżonym o naruszenie prze­
pisów o opodatkowaniu spirytusu. Rozprawom
przewodniczył dyr. Sądu p. Hoppe, oskarżenie
wznosił p. pprok. Sowa. W toku rozprawy u-

Stalono, że Ojrcholscy wytwarzali potajemnie
spirytus denaturowany i sprzedawali go u sie­
bie w domu. Podczas zarządzonej u nich re­
'w(izji znaleziono pół Iitrą wódki i 3 butelki nale­
wów, Wyrokiem Sądu Orcholska została ska­
zana na 1P0 M grzywny z zamianą 10 zł na

jeden dżień więzienia, Orcholski zaś został u-

wolniony.
Skazani za ciężką kradzież. Józef Grobel-

ski, bez stałego miejsca zamieszkania i Oton

Pfeifęr z Wywiorczyna, włamali się w nocy z

dnia 10 na 11 sierpnia 1928 r. w Mieleszynie do

mięszkanią Maksa Hornebergera i skradli bie­
liznę, garderobę, oraz około 700 R gotówki.
Za kradzież tę odpowiadali w ub. środę przed
I. Izbą tut. Sądu Okręgowego i za popełnienie
ciężkiej kradzieży zostali skazani: Grobelski na

rob więzienia, Pfeifer zaś na 2 lata ciężkiego
więzienia z policzeniem aresztu śledczego.

Repertuar kin w Gnieźnie. Apollo: ,,Orły
wojenne" . Luna: ,,Czarny pirat" z Douglasem
Fairbanksem. Nowości: ,,Zemsta murzyna"
(Otello).

ŚWIBCIR. (Samobójstwo kobiety przez
powieszenie.) Dnia 9 bąą. kilkunastoletni

Kobuś Jan. pasący bydło nad rzeką Czar­
nowo ly, przy osadzie Wyrwa-m łyn pow.

świeckie-go, z r r 'a z ł powieszoną kobietę.
W czasie badań policyji.yęh okazało się. że

jest to niejaka Paliwodowa Marta, wdowa,
zam. w Dzikowie pow. Śwlecie, która w dniu

23,' m. zostawiła troję małoletnich dzieci

i oddaliła sję w niewiadomym kierunku.

Wszelkię dane wskazują, że wymieniona po­
pełniła samobójstwo.

Otwarcie Żeńskiej Szkoły Gospodarstwa
Wiejskiego w Witkowie.

W ub. sobotę dokonano w Witkow ie poświę­
cenia i otwarcia żeńskiej szkoły gospodarczej,
trzeciej szkoły tego rodzaju na terenie Wielko­
polski. Szkoła ta powstała z inicjatywy wy­
działu powiatu gnieźnieńskiego, który przezna­
czył na ten cel budynki postarościńskie i ofia­
rował ponadto 20000 zł na rozszerzenie budyn­
ków gospodarczych i odnowienie gmachów.
Utrzymanie sił nauczycielskich wzięia na siebie

Wielkopolska Izba Rolnicza.
Kierownictwo szkoły objęła p. Irena Za­

krzewska, której do pomocy staną 4 wykw ali-

fikowane siły nauczycielskie.
Uroczystość otwarcia szkoły rozpoczęła się

mszą św., którą odprawił ks. prob. Kaźmierczak.

Następnie udano się do szkoły, gdzie po doko­
naniu aktu poświęcenia przez ks. proboszcza
przemówił jako pierwszy prezes Wielkopolskiej
Izby Rolniczej p. Szulczewąki, dalej kierownicz­
ka p. Zakrzewska i p. dr. Szumo'wski, decernent

oświatowy W ielk. Izby Rolniczej.
Po oprowadzeniu gości po ubikacjach szkol­

nych zasiedli goście do stołów, racząc się przy­
smakami, przyrządzonemi przez kursistki.

Pilewice, wykupione z rą k niemieckich
wróciły w ręce dawnych właścicieli.

Majątek ziemski Pilewice w powiecie
chełmińskim, obszaru 2200 mórg, nabyła w

drodze kupna p. Aleksandra Ossowska z

Białobłot, powiatu grudziądzkiego. Dotych­
czasowy właściciel, Niemiec p. Klatt, w y­
prowadza się z Polski.

W ten sposób wrócił m ajątek ten znowu

w ręce rodziny, do której z dziada i pra­
dziada należał. Jako własność pp. Działow -

skich na Działowie zostały Pilewice od klu­
cza tego za czasów niemieckiego ucisku od-

cięte, sprzedane w ręce polskie, by potem
po różnych kolejach dostać się Niemcowi.

Właśnie ten wzgląd na tradycję rodzinną
skłonił dotychczasowego właściciela do od­
stąpienia m ajątku w ręce polskie, rodzinie

Ossowskich; ściśle p. Aleksandrze Ossow­
skiej, córce p. starościny z Dzialowskich

Ossowskiej, by tak wrócić ziemię dawnym
jej właścicielom.

Zasłużonym na ziemi pomorskiej nabyw­
com ,,Szczęść Boże!"

Wspaniale prace budowlane w powiecie
starogardzkim.

Prasa gdańska i berlińska o gospodarce drogowe) w

powiecie. - budowa ulic i dróg. - Dostosowanie szos

do wzmożonego ruchu automobilowego.
(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydg." )

Powiatowy Zarząd Drogowy pod snrężystem
kierownictwem budowniczego p. W alo prze­
prowadza budowę większej ilości dróg w

powiecie. Dzięki niezmiernie wzmożonemu
ruchowi samochodowemu, zwłaszcza z

Gdańskiem, te same nawierzchnie, które w

czasach przedwojennych trzy m ały 30 Jat, w

czasach obecnych wystarczają zaledwie na

3 do 5 lat. Pędzące z zaw rotną szybkością
samochody niszczą szosy w sposób wprost
zadziwiający.

Na razie buduje się w powiecie staro­
gardzkim zwykłe nawierzchnie szosowe. Nd

przyszłość projektowane są szosjf impre­
gnowane olejami na wzór szos Wolnego
Miasta Gdańska względnie nawet drogi bru­
kowe. W powiecie chojnickim budują szosy
betonowe. Budowa dróg odpornych i dosto­
sowanych do ruchu samochodowego ma w

ostatnich czasach niesłychanie ważne zna

czenie.

Państwowa Rada Kolejowa na posiedze­
niu w b. m . stwierdziła, że linje autobusowe

zarówno pasażerskie, jak i towarowe poczy­
nają stanowić dla kMei b. poważną konku­
rencję. Wobec tego postanowiono, aby na

wzór państw europejskich, kolej przystąpiła
sama do zakładania i utrzymania linij au

tobusowych.

W celu dostosowania dróg w powiecie do

niesłychanie wzmożonego ruchu samocho­
dowego, Zarząd Drogowy przeprowadza re­
gulację dróg, łagodząc zbyt wielkie zakręty,
które dla ruchu kołowego nie przedstawiają
żadnego niebezpieczeństwa, dla samochodów

jednakże są bardzo niebezpieczne, poza tem

sypie się nowe nawierzchnie i buduje no­
we szosy.

Powiatowy Zarząd Drogowy wyasygno­
wał 120 tysięcy zł. na budowę ulicy Skar­
szewskiej w Starogardzie. Będzie 'to n a j­
piękniejsza ulica w grodzie Kociewa. P rzy­
bywający do Starogardu Gdańszczanie nie

mogą się nachwalić zmysłowi praktyczne­
mu Polaków.

Nawet prasa berlińska z uznaniem się
wyraża o nowym sposobie brukowania uli­
cy, zastosowanym przez budowniczego W alę
w Starogardzie. Najpiękniejsza ta ulica w

Starogardzie jest wykładana kostką wylu-
pywaną na miejscu z granitu polnego i kła-

dzoną łukowo. Przy budowę pracuje 150

robotników, brukarzy. Budowniczy Walo

zamierza w przyszłości wykładać kostką
wyrobioną przez własnych brukarzy rów­
nież wszystkie szosy, co ze względu ną w iel­
ki ruch samochodowy będzie miało bardzo

duże znaczenie.

TLOradziqdzot.
Kalendarzyk teatralny.

1’oniedz’ałek, dnia 45. bm. teatr nieczynny.
Wtorek, dnia 16. bm. ,,Piękna Helena",
Środa, dnia 17. bm. ,,Lampka oliwna" pierwszy

raz.

Z Teatru Miejskiego.
Środa ,,Lampka oliwna" . Premjera ,,Lampki

oliwnej" Zegadłowicza, będzie zarazem pier­
wszą sztuką popularnego dziś autora, graną w

Grudziądzu. ,,Lampka oliwna", którą zaliczyć
należy do najcelniejszych dzieł Zegadłowicza,
a która cieszyła się niebywałem powodzeniem
na wszystkich większych scenach polskich, u-

zyska dzięki staraniom dyrekcji pierwszorzędną
oprawę. ^

,,Piękna Helena" w Tczewie.

Teatr grudziądzki zakontraktował na stałe

salę w Tczewie i dawać będzie co poniedziałek
przedstawienia. Do tej pory odegr ,no przy
przepeln'one jwidowni ,,Białego Mazura"

,,W icka i Wacka" z dożynkami.
, ,,Biały Mazur" w Toruniu.

W poniedziałek, dnia 23. bm. teatr gru­
dziądzki wystąpi ną scenie w teatrze miejskim
w. Toruniu. Odegrana zastanie przepiękna o-

peretka Lehara ,,Biały Mazur", urozmaicona
tańcami. Po trzech latach pierwszy występ
teatru grudziądzkiego budzi w Toruniu w iel­
kie zainteresowanie.

Kolekta kościoła hodurowego. Przyniesio­
no nam odezwę, której nagłówek brzmi: ,,Po­
móżcie świętej sprawie", oraz pismo, które

chętnie zamieszczamy: W tej odezwie wzywa
niejakiś ,,ks." a także w dodatku ,,proboszcz"
Hajduk do składek na rzecz budowy kościoła,
czy zboru dla tej sekty, która nie jest lepszą
od tej w Płocku, — Marjawitów. I ci ludzie

mają odwagę zbierać składki publicznie? Chy­
ba dadzą je tacy, jak ci, którzy tę odezwę
podpisali. Oprócz tego słynnego ,proboszcza"
widnieją pod tą odezwą podpisy jakiegoś Emi­
la Dorynka, jako przewodniczącego i Fr, M a­
linowskiego, jako zastępcy. Składki kwitowąć
będą w ,,Polsce Odrodzonej". fJle potrzeba

*dodawać, ie na ten cel chyba nikt grosza swe­
go nie da — a kwestarzy trzeba za drzwi wy­
rzucić — o ile by przyszli do nas katolików.
Zbór tej sekty ma stanąć pod wzniosłem imie­
niem Jezus; imienia tego w bluźnierczy spo­
sób nadużywają, ą swą sekciarską ohydną robo­

tę rozbijania naszego kościoła uważają za

,,sprawę świętą" . Czas najwyższy skończyć
z tą sektą! Czas aby robotnicy uświadomieni
nie pozwolili na szydzenia sobie z Boga i z

świętości, za jakie uznajemy szaty liturgiczne
duchowieństwa naszego, które taki p. Hajduk
profanuje. Trzeba nam stanąć jak najprędzej
w szeregu karnym i nie pozwolić na żadne dal­
sze publiczne występy w tychże szatach, przez

tegoż Hajduka.
Sprawą tą specjalnie zająć się powinny ka­

tolickie towarzystwa robotnicze i rozwinąć
właśnie propagandę dla tego, że sekciarze nie­
których braci naszych zdołali otumanić, choć

są to ludzie, których nie było nigdy w ko­
ściele naszym, a którzy dawno temu zaprze­
dali się czerwonym braciszkom. Tyle pisze nasz

informator, a na treść jego w pełni się go­
dzimy. Czas naprawdę skończyć z tem sek­
ciarstwem w Grudziądzu.

Kino ,,Apollo" wyświetla od soboty do po­
niedziałku włącznie w ielki rekordowy pro­
gram pt. ,,Dzielnica emigrantów w Nowym
Jorku” . Cuda sensacji! Niebywały humor.

Chwytająca za serce akcja. Jako nadprogram:
Tegoroczne dożynki w Spalę. Wesoła ko­
medja.

Ostrzeżenie. Doszła nas wiadomość, iż w

mieście zbiera pewna osoba datki na cele w o­
jennych inwalidów. Koło Związku Inwalidów

Wojennych R. P. w Grudziądzu oświadcza ni­
niejszem celem ostrzeżenia obywatelstwa, że
nic upoważniło nikogo do zbierania datków
na cele inwalidzkie. Koło Związku Ińw. W o­
jennych R. P, w Grudziądzu, zbiera tylko raz

do roku na gwiazdkę inwalidzką,- o czem do­
broczyńców uwiadomi przez prasę i zaopa­
trzy zbierających w odpowiedne legitymacje.
Prosimy dokładnie zbadać, czy osoba, zbiera­
jąca obecnie datki, ma prawidłową legitymację
od Koła. Za zarząd Koła Związku Inwalidów

Woj. R. P. Grudziądz. (—) Makowski, prze­
wodniczący. (—) Wysocki, sekretarz.

Spadek po Dembińskim w Ameryce. Na
liczne zgłoszenia pretendentów do spadku po
Dembińskim w Ameryce, otrzymaliśmy dalsze

wyjaśnienia od komitetu w Grudziądzu. Te­
stament Dembińskiego istnieć nie może, ponie­
waż dopiero W 15 lat po śmierci nagrodzono
jego zasługi obdarowaniem spadkobierców ma­
jątkami ziemskiemi. Są one w części w rękach
ludzi niepowołanych, inne zaś pod administra­
cją władz. Komitet posiada część stosowa­
nych dokumentów. Całokształt masy spadko­
wej nie jest jeszcze kompletny i prowadzone
są energiczne dalsze dochodzenia. Nieżbędnem
jest dla zestawień genealogicznych, by wszy­
scy spokrewnieni z Dembińskimi nadsyłali od­
pisy swych metryk bezzwłocznie pod adresem:
C. Gradowski, ul.t Klasztorna 9, lub Z. Tru ­
szczyński, Moniuszki 6. Wymienieni służą za­
interesowanym wyczerpującemi informacjami,
a bez zrzeszenia się protendentów sprawa nie

ipoże być pomyślnie załatwiona. Uprasza się
o przedruk w innych pismach.

Z Sokoła. W niedzielę, dnia 7 październi­
ka roivU bieżącego odbyło się zwykłe ple­
narne zebranie ,,Sokoła" M . Tarpno, które za­
gaił i temuż przewodniczył prezes p. Stanisław
Tomiak. Po załatwieniu spraw bieżących przy­
stąpiono do wskrzeszenia oddziału żeńskiego,
który dawniej tak znakomicie pod umiejętnem
kieiownictwem p. Kowalskiej sig rozwijał.
Zarząd okręgu III. , a szczególnie prezes p.
Kamrowski, troszcząc się bardzo o gniazdo M.

Tarpno, mianował naczelniczką p. Elżbietę
Konarkowską, dzielną techniczkę i dawną kie ­
rowniczkę młodzieży gniazda żeńskiego, któ­
ra się na zebraniu drużynie żeńskiej przedsta­
w iła i którą jednogłośnie na naczelniczkę wy­
brano. Na jedno z przyszłych zebrań przybę­
dzie z wykładem przewodnicząca Dzielnicowe­
go Wydziału Sokolic p. Teodora Majowa. Nie­
wątpliwie wszystkie panie z Tarpna na nie

pospieszą. Pierwsza lekcja ćwiczeń odbyła
się w ub. środę pod kierownictwem p. E. Ko-

narkowskiej, na którą druhny dość licznie po­
dążyły, lecz to nie wystarcza, trzeba, aby wszy­
stkie dawne druhn'y się stawiły. Przy tej oka­
zji zanoszę serdeczną prośbę do pań z Tarpna,
aby znów stanęły w szeregach sokolich i aby
uczęszczały jak najliczniej na lekcje ćwiczeń

byśmy z Tarpną we większej ilości podążyć
mogły na zlot wszecbsłowiański do Poznania.

Miejmy nadzieję, że tak jak p. Kowalska miała

ogólne poparcie - i zaufanie, mieć będzie p.
Kónarkowska i, że oddział żeński podniesie
się na właściwe wyżyny.

Strarwstan'd .

Kos na ławie oskarżonych. Kilkakrotnia

karany długoletniem więzieniem Franciszek
Kos z Tczewa, oskarżony został o popełnieni:
kradzieży z włamaniem. Rozprawa została od'

roczona, ponieważ główny świadek M ajkow­
ski wyjechał na okręcie po ryż do Chin. O*
skarżał prokurator Łebki, bronił mec. Tom*

ezyk z Tczewa,
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Zloninif%
Nocny dyżur ma do dnia 19. bm. włącznie

apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka.

Najniższe ceny chleba w Polsce — Na Pomorzu

W następstwie planowo i konsekwentnie

przeprowadzanej przez wiadze administracyj­
ne na Pomorzu akcji normalizacji przemiału
zboża i wypieku oraz cen chleba, nastąpiła w

ostatnich dniach we wszystkich miastach i gmi­
nach wiejskich Pomorza dalsza, znaczna zni­
żka cen chleba.

W handli\ znajduje się tylko chleb z mąki
żytniej 65 proc., którego ceny za 1 klg. są
następujące:

Toruń, Grudziądz, Brodnica, Lubawa, Świe­
cie, Starogard, Chełmża, Podgórz, Tuchola 48

groszy, Działdowo 46 gr, Górzno, Lidzbark,
Skarszewy, Kamień, Golub 47 gr, Chełmno, No-
wemiasto 49 gr, Chojnice, Kościerzyna, Puck,
Sępólno, Tczew, Wąbrzeźno 50 gr, Gdynia i

Kartuzy 52 gr.
Jak widać z powyższego, Pomorze posiada

dzięki energji władz administracjnych najtańszy
chleb w Polsce.

Z sądu. Dnia .11 bm. odbyły się przed
komisją egzaminacyjną przy Sądzie Apelacyj­
nym w Toruniu egzaminy sędziowskie dla apli­
kantów. Komisję egzaminacyjną tworzyli pp.
Ruszczyński, prezes sądu apelacyjnego, prze­
wodniczący i sędziowie p. Szole i Wiśniewski.

Egzamin złożyli aplikanci pp. Bieńkowski

Krysztof z Torunia, Kiedrowski z Brodnicy i

Poleski z Grudziądza. Egzamina aplikantów
odbyły się w Toruniu po raz pierwszy Do­
tychczas egzaminowano w Poznaniu.

Flisak wpadł do W isły i utonął. Dnia 16.
bm. utopił się w Wiśle w miejscowości Wymy-
słowo, pow. Toruń w oddaleniu 5 mtr. od lą­
du w czasie spławu drzewa, flisak Walenty
Dziubała, zatrudniony w firmie Offerman w

Bydgoszczy, zam. w Golczu, pow. Czarnków.

Wymienionego po 10 - minutowych poszukiwa­
niach wydobyli z wody, lecz pomimo usilnych
zabiegów, nie zdołano przywrócić go do życia.

Umysłowo chory pobił dwie kobiety. Dnia
12. bm. niejaki Gromelski Antoni, z zawodu

stolarz, napadł na ul. Bydgoskiej na 60-letnią
staruszkę Fanslau, którą począł okładać laską
po całem ciele i głowie. Staruszka w obawie

dalszych ciosów, poczęła uciekać w stronę do­
mu, jednakże i to ją nie uchroniło od urazów,
gdy Gr. podążał źa nią, bijąc ją po drodze.

Gdy podeszli pod dom, Fanslauowa zapukała
do okna swego mieszkania, by zawiadomić

ócrkę, ażeby drzwi, pod któremi stał napastnik
nie otwierała. Niezrozumiawszy słów córka

jej drzwi otworzyła; w tvm momencie Gro-
mclski począł zaraz bić córkę, tak, iż odniosła

poważne obrażenia cielesne. Pobitych i po­
kaleczonych opa'trzył lekarz dr. Jacobson.

Gromelskiego policja aresztowała i odstawiła
do lecznicy miejskiej, gdyż jest umysłowo cho­
ry. Pobicie Fanslau motywuje tem, iż nama­
wiano go do zmiany wyznania; na tym punkcie
doprowadzono go do pomieszania zmysłów.

Podziękowanie.
Za ofiarowane nagrody na zawody strzelec­

kie o mistrzostwo okręgu, składamy serdeczne

,,Bóg zapłać" pp. wojewodzie pomorskiemu
Lamotowi, Miejskiemu Komitetowi W . F. i

P. W . w Toruniu, kupcowi M. Hoffmannowi,
J. Kapczyńskiemu, I. Włochowi, A . Szulcowi
i Zielińskiemu oraz za pieniężne datki pp. inż.

Dreckiemu, inż. Rosochowiczowi i inż. Szmidto­
wi.

Za zarząd okręgu Zwfe-Fu Podoficerów Rez.
na D. O. K. VIII.

Prezes: Felski. Sekr gener. w. z. Wiśniewski.

Otwarcie llnfi kolejowe!
Czersk - Kościerzyna.

Z dniem 15. 10. br. nastąpi otwarcie
ruchu pasażerskiego i towarowego na

lin ji (Czersk — Kościerzyna. Ruc i po-*
ciigów na nowej linji rozpocznie się
15. 10 pociągami nr. 8822 i 8851, zaś
z dniem 16. 10. będą uruchomione wszyst­
kie po. t. j. nr. 88 i2, 8821, 8822 i 8851,
według następującego rozktadu jazdy:
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Iczew.
Przeciwnik wojskowości. Pewien młody

człowiek, ijtóry nie miał wielkiej ochoty, słu­
żyć w wojsku, i z tego powodu próbował
zniknąć, w tych dniach został przyłapany. Pod­
czas badania objaśniał, że jest antymilitarystą
1 wogóle przeciwnikiem wojskowości. Nic mu

to jednakowoż nie pomogło, będzie musiał po­
winność obywatelską swoją spełnić.

Pożar. Dnia 9. bm. wybuchł pożar u Kur-

pieła Wilhelma, zam. w Maleninie, pow. Tczew;
spaliła się doszczętnie stodoła z tegorocznym
zbiorem oraz maszynami rolniczemi. Straty
wynoszą przeszło 56 tysięcy złotych. Kurpie!
był ubezpieczony na sumę 20.000 zł. Zacho­
dzi możliwość podpalenia z zemsty.

Włamanie, W pobliskim Piotrowie włamałi

się złodzieje do pewnego mieszkania, zabiera­
jąc ĆOO złotych w gotówce.

Trójka hultajska. Cofnięto do Tczewa trzech

chłopców w wieku od lat 12 do 16 z terenów

Wolnego Miasta; zbiegli oni z domu rodziciel­
skiego w Grudziądzu.

Zmiana własności. Mleczarnia parowa na

Nowem Mieście p. Roberta Diethełma przeszła
na własność spółki, w skład której wchodzą o-

koliczni ziemianie pp.: Zenon hr. Łubieński,
Sokołowski, Raczkowski, Waligóra, Stencel,
Sikorski, Paczkowski, Sobierajski i Wróblewski.

Zarząd stanowią pp.: Waligóra i Raczkowski.

Przejęcie od 1 listopada br. Nadmieniamy przy­
tem, że p. Rob. Diethelm jest obywatelem
szwajcarskim .

Samochód przejechał chłopca W tych
dniach znów jakiś samochód najechał na chło­
paka, podobno ucznia szko'y powszechnej, któ ­
ry przebiegał dla zbytków przez jezdnię tuż

przed autem. Winie szofera pod żadnym po­
zerem nie można.

I Czyżby akt zemsty? W jednym z domów ro­
botniczych w niedzielę w nocy wybuchł pożar
w Rajkowskich Młynach. Dom spłonął do­
szczętnie. Część mebli zdołano wyratować.
Szkody, wynoszą przeszło 10 tysięcy złotych.

Energiczne śledztwo wszczęto natychmiast.
Przyczyną pożaru jest podobno akt zemsty.

Bez opamiętan'a . Pewnego kolarza pocią­
gnięto do odpowiedzialności za szaloną jazdę
rowerem, podczas której najechał na 7-letnie-

gó chłopca.
Przykra zabawa. Dowiadujemy się, że w

pewnym miejscowym lokalu skradz'ono pewnej
osobie w tajemniczy sposób 150 złotych pod­
czas zabawy.

liftow i
przyjmują od 15 do 25 października

przedpłatę na,,Dzienłiik Bydgoski"
na miesiąc listopad.

PROGRAMY RADJOFONICZNE.

Wtorek, dnia 16 października.
Poznań. (344,8). Godz.: 7 ,00 -7 ,15: Gimna­

styka poranna. 13,00-—14,00: Sygnał czasu. Kon­
cert. 14,00-14 ,15; Not. giełdy pien. i cen targ.
Rzeźni miejskiej. 14,15— 14,30: Kom. PAT . 17,35
— 18,00: Kurs średni języka franc. 18,00— 19,00:
Koncert kameralny (Transm. z Warszawy). 19,00
19,20: Najnowsze wiadomości Powsz. Wystawy
Krajowej. 19,20-19,50: Odczyt. 19,55-20,20:
Odczyt pt. ,,Nasze wybrzeże jako źródło zdrowia

20.20—20,30: Kom. gospodarcze. 20,30—21,00:
A r je i pieśni na sopran solo. 21,00—21,30: Reci­
tal organowy. 21,30-—22,00: Pieśni polskie. 22,00

22,20: Sygnał czasu, kom.: meteor, i PAT .

22.20-22,40: Nadprogram. 22,40-24,00: Muzy­
ka taneczna.

Warszawa. (U li). Godz.: 12,00—12,10: Trans­
misja sygnału czasu, hejnał z W ieży Marjackiej
kem. lotn.-meteor. 15,00-15,20: Kom.: meteor ,

gospodarczy i nadprogram. 15,20— 15,45: Odczyt
w języku francuskim. 15,45— 16,00: Nadpr., kom.

16,00-16,55: Koncert z płyt gramofonowych.
17,10-17,35: Odczyt pt. ,,0 rugby" - p. Tad.

Cbrapk'owski. 17,35-18,00: Transmisja odczytu
z Katowic. 18,00-18,55: Koncert kameralny.
18,55-19,10: Rozmaitości oraz kom. Tow. hod.
koni w Polsce. 19,10— 19,20: Kom. rolniczy, oraz

transm. z Krakowa notow. giełdy zboż. krakow­
skiej. 19,20: Transmisja z opery. Po transmisji
sygnał czasu i komunikaty: łotn.-metcor., poli-
cyjny, sportowy, nadprogram i kom, P AT .

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 13 października 1928 r.

EALENDARZYK.

Dziś: Jadwigi kr. w., Teresy p.
Jutro: Gawła ap., W iktora-

Wschód, słońca o godz. 6,27.
Zachód słońca o godz. 17,04.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 15. bm. do poniedziałku
22. bm. dyżurują:

1) Apteka pod Aniołem, u l. Gdańska,
2) Apteka Kużaja, ul. Długa.
3) Apteka pod Łabędziem, ul. G dańska.

Wypożyczalnia książek IILekto7i' ulica
Gdańska 141 o tw a rta codziennie od godziny
3 rano do 6 wieczór Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w poniedziałek, w zruszający sen

tymentem patrjotycznym ,,Królewski jedy­
nak" L. Rydla w pięknej i bogatej szacie

dekoracyjnej -

. kostjumowej i doskonałej
grze całego zespołu z pp.: Malanowicz-Nie-

dzielską, Podgórską, dyr. Stomą, Stępow-
skim, Glińskim, Kadenem, Lochmańem.

Łapińskim, Michułowiczem, Rychterem,
Suchcickim i Koreckim reżyserem sztuki

w rolach głównych.
We wtorek ,,Noc w Wenecji" J. Straussa

bawić będzie przednim humorem i piękną
m uzyką.

Czwartkowy wieczór wy p ełni nOżenek"
dla Tow. Urzędników Miejskich.

W przygotowaniu ,,GInpi Jakób'1T. Ritt-

nera, oraz sztuka Wiśniowskiego ,,Pieśń
nad pieśniami". W dziale operetkowym
czynią się intensywne przygotowania oko­
ło w'ystawienia głośnej operetki p. t.:

,,Księżniczka Ok la "

. Rzecz ta wejdzie na

repertuar w przyszłym tygodniu.

Według biuletynu ministerstwa han­
dlu i przemysłu w miesiącu wrześniu
rb. zaprotestow'ano w samej Warszawie

53,000 weksli. Na kresach wschodnich

historja ta przedstawia się podobno je­
szcze groźniej.

Cóż mówi ta cyfra 53.000 zaprotesto­
wanych weksli? Oto, że w Warszawie
niemal połowa mieszkańców' operuje
kredytem wekslowym, przyczem co pią­
ty dłużnik nie jest w stanie wywiązać
się ze swego obligu.

To ostatnie wywołuje zaniepokojenie
wśród kierowników naszego życia go­
spodarczego. Widzą oni w tem dezorga­
nizację rynku wewnętrznego. Tymcza­
sem tak źle nie jest.

Ta łatwość i mnogość kredytowania
wyrosła u nas na podłożu biedy u jed­
nych warstw ludności a nadmiernego
życia nad stan u drugich.

Zapytajmy dziś kupca tekstylnego,
ile targuje za gotówkę a ile na kredyt,
na weksel. Dowiemy się, że pół na pól.
Połowa ludności nie jest w stanie kupić
sobie'odzieży i bielizny za gotówkę.

To jest dowodem wielkiego zuboże­
nia społeczeństwa, i temu musi rząd
zapobiedz, czyniąc największe starania
0 ożywienie naszych warsztatów pracy
1 wogóle naszego życia gospodarczego.

A następnie zapytajmy, jak się sprze­
daje dzisiaj artykuły luksusowe, n. p.

auta, radja, kosztowne meble, futra, bi-

żuterje itd?

Tych rzeczy lO% sprzedaję się za

gotówkę, a 90% na weksle.
Tu znowu łatwość i mnogość kredyto­

wania wyrosła na podłożu nadmiernego
życia nad stan. Mamy tu do czynienia z

nadkonsumcją, przerastającą nasz do­
chód społeczny, jakkolwiek w porówna­
niu z zagrarijcą żyjemy bardzo skrom­
nie.

Celem usunięcia tego groźnego obja­
wu kredytowego rząd musi podnieść
poziom naszego życia gospodarczego a

pewne, lepiej sytuowane warstwy spo­
łeczeństwa powinny na razie wstrzymać
się od zbytków, na które normalnie nie
stać je jeszcze.

— Ku uwadze członkom Bibljoteki T.C.L.
na Wilczaku. Donosimy, że przełożyliśmy
wymianę książek z poniedziałku na nie­
dzielę, godz. 2—3. Również przyjmujem y

zapisy nowych członków.

— Ostre strzelanie art. W dniu 18. bm. przed'
południem 15 pułk artylerii polowej Wielkopol­
skiej przeprowadza ostre s'trzelanie artyleryjskie
na placu ćwiczeń w Jachcicach. Drogi wiodące
w kierunku placu strzeżone będą przez warto­
wników.

— Ostre strzelanie bojowe. 61 p. p. Wlkp.
przeprowadza w dniach 15 i 17 bm. ostre

strzelanie bojowe na strzelnicy bojowej
15 D. P. na placu ćwiczeń Jachice. Drogi
w tym kierunku będą strzeżone przez po­
sterunki wojskowe.

— Zarząd Orkiestry Kolejowej podaje do

wiadomości, że p. Kempiński już od roku

nie je3t dyrygentem O. K. Wobec tego upra­
sza się, wszelkie sprawy dotyczące orkie­
stry, skierować do prezesa p. Chmielewskie­
go, Warsztaty Gł. I. ki. (prywatnie - ulica

Staszica nr. 3). Kapelmistrzem jest p. To­
maszewski.

— Tournśe psychologa. P. Fr. Kaszubow-

ski pod pseudonimem Allan Stanleya odby­
wa tournee po całej Europie, urządzając
Eksperymenty metafizyczne. P. Kaszubów?
ski rozpatruje największe zagadnienie ludz­
kości'. The Mystery in The Man — tajemni­
ca w człowieku. Jego spirytystyczne seanse'

są zawsze pełne największych emocyj, bo­
w iem przenoszą nas w tajemnicze zaświaty*
Zwracamy uwagę na ogłoszenie.

,fCo to są stacje op:eki nad
niemowlętami?'*.

Stacje Opieki mają na celu stały
nadzór nad zdrowiem i prawidłowym
rozwojem dziecka.

W jaki sposób ,,Stacje Opieki" w y­
pełniają swe zadanie?

1. Lekarz i wykwalifikowana higje-
nistka udzielają systematycznie rad i
wskazówek w sprawach zdrowia dzie­
cka.

2. Kobiety ciężarne dowiedzą się w

,,Stacji" czy są zdrowe, czy chore, czy
poród będzie prawidłowy, jak się mają
zachowywać aby uniknąć poronienia
lub powikłań podczas ciąży łub w cza­
sie porodu.

3. Stacja będzie wydawać potrzebu­
jącym niezamożnym lekarstwa i mleko
dla niemowląt po cenie zniżonej lub

bezpłathie. %
4. Higjenistka Stacyjna jest zawsze

gotowa udzielać wszelkich rad dotyczą­
cych zdrowia dziecka, w godz. od 9 ej
rano do l-ej po połudn.

Lekarz przyjmuje we wtorki i pią­
tki od godz 1-tej do 2 ej.

Zapisujcie swe dzieci do ,,Stacji
Opieki", ul. Jagiellońska 56.

Szkoła rolnicza W ielkopolskiej Izby Rolniczej
w Bydgoszczy.

Dyrekcja Szkoły rolniczej W. I . R. w

Bydgoszczy (ul. Nowodworska 50) donosi, iż

w dniu 3 listopada br. o godz. 8 rano roz­
poczyna się nauka na kursach wyższym i

niższym.
Dzisiaj postępowemu gospodarzowi nie

wystarcza tylko praktyka rolnicza lecz ko­
nieczność życiowa wymaga od rolnika uzu­
pełnienia swych wiadomści zawodowych w

szkołach rolniczych.
To zadanie wypełnia z najlepszemi wyni­

kami jak to rok rocznie przekonać się mo

gliśmy przy zakończeniu roku szkolnego
podczas egzaminów, tutejsza szkoła rolnicza

W. I. R., gdzie oprócz fachowych wiado­
mości z zakresu uprawy roli i roślin, ho­
dowli i żywienia inwentarza, nawożenia,
uprawy łąk i pastwisk itp., zdobędzie mło­

dy rolnik umiejętność czytania i pisania w

języku ojczystym i rachunków.

Dłatego mając teraz nasze polskie szko­
ły rolnicze, nie powinno być gospodarza,
któryby nie posyłał swego syna, przeznaczo­
nego na rolnika do szkoły rolniczej po o-

światę zawodową, która przyczynia się nie­
tylko do podniesienia kultury rolniczej, ale

i również tem samem do dobrobytu danego
gospodarstwa oraz naszej ojczyzny.

Czesne za kurs wynosi 50 zł., a przy wpi­
sie należy uiścić na poczet tegoż 25 zł.,
przedłożyć metrykę urodzenia, ostatpie
świadectwo szkolne, świadectwo moralności

od sołtysa lub księdza proboszcza.
Zgłoszenia przyjm uje oraz udziela bliż­

szych informacyj od godz. 9—14 w gmachu
szkolnym dyrektor-
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Zjazd głuchoniemych w Bydgoszczy
Wczoraj odbył się w Bydgoszczy do­

roczny zjazd głuchoniemych, na który
przybyli głuchoniemi z Poznania, Cheł­
mna, Grudziądza, Lubawy Nakła, Ino-
wrocławia, Żnina, Chojnic, Wejherowa,
Gdańska, Gdyni, Chełmży i Torunia.

Zjazd rozpoczął się o godzinie 10-ej
rano nabożeństwem, które odprawił w

kościele św. Florjana, kapelan głucho­
niemych ks. prof. Hanelt. Interesują-
cem bardzo było kazanie na migi, jakie

ks. Hanelt miał do głuchoniemych.
Wśród głębokiej ciszy, głuchoniemi za­
patrzeni w kaznodzieję, z wielką uwagą
śledzili każdy ruch jego rąk i ust, ob­
jawiając od czasu do czasu westchnie­
niem lub ruchem głow'y przejęcie się
kazaniem.

Po skończonem nabożeństwie głu­
choniemi zwiedzali miasto, a o godz.
13-ej odbył się w ,,Ognisku11 wspólny
obiad-. Po dwugodzinnym wypoczynku
zaś nastąpiło uroczystościowe zebranie.

Mała sala ,,Ogniska" przepełniona po
brzegf głuchoniemymi, lctórzy w ra*-
dosnem usposobieniu porozumiewali się
z sobą migami i nieartykułowanymi to­
nami. Setki migających rąk i rozgwar
tonów dawały obraz nadzwyczajnego

ruchu i życia. 'Na dany znak wezystko
się uspokaja i prezes bydgoskiego towa­
rzystwa głuchoniemych zagaja migami
zebranie, witając ks. prof. Hanelta,
przedstawiciela ,,Dziennika Bydgoskie­
go" oraz przybyłych gości, poczem ks.
Hanelt zdał zebranym sprawozdanie
również na migi z ,,Międzynarodowego
Zjazdu Głuchoniemych w Pradze",
(patrz ,,Dz. Bydg." z 23. sierpnia).
Wzruszającą była radość, jaką ci nie­
szczęśliwi okazywali, gdy im prelegent
wyjaśniał, że na tym zjeździe delegaci
z całego świata radzili nad losem głu­
choniemych, nad zakładaniem dla nich

szkół, w których będą się uczyć pisać i

czytać, oraz mówić, tak, że każdy głu­
choniemy może się stać użytecznym
członkiem społeczeństwa, a nawet sła­
w'nym artystą lub literatem, jakich nie
brak było wśród głuchoniemych na

zjeździe W' Pradze. Był tam prezes
związku artystów głuchoniemych w

Paryżu, sam sławmy artysta; był rów­
nież głuchoniemy uczony i mądry pa­
stor Sudermeister z Szwajcarji, autor

W'ielu książek, jakoteż sławmy artysta
Hauner niemowa i wielu innych.

Z zapartym niemal oddechem śle­
dzili ruchy prelegenta, objaśniające im,
jak się to wszyscy obecni na zjeździe
głuchoniemi znakomicie z sobą porozu­
miew'ali, ńa migi - Włoch z Polakiem,
Polak z Francuzem i Hiszpanem, Nie­
miec z Anglikiem itd., jak urządzano
wspólne W'ycieczki i radzono na nich —

a wspólne nieszczęście łączyło ich w

węzeł braterski.
Na zjeździe obecnych było 700 głucho­
niemych, wśród nich 29 Polaków;
imieniem Polski przemawiał na zjeździe
ks. prof. Hanelt.

Prelegent zdał szczegółowe spraw'o­
zdanie ze zjazdu, przytem opisał oso­
bliwości miasta Pragi, świątynię, za­

bytki i zakończył oświadczeniem, że
w roku 1931 odbędzie się taki światowy
zjazd głuchoniemych w Berlinie.

Zachwyceni spraw'ozdaniem głucho­
niemi podziękowali ks. Haneltowi go-
rącemi oklaskami. Rozeszli się pociesze­
ni na duchu, nie szczędząc oznak

w'dzięczności dla swego kapelana.
W Polsce jest 32.700 głuchoniemych,

szkół jest 15, uczących się dzieci 1200,
nieuczących się 4.000. Odczuwać się da­
je brak szkół i nauczycieli dla głucho­
niemych i w tym kierunku państwo
winno przyjść z pomocą tym nieszczę-

i śliwym. Najwięcej dla głuchoniemych
robi Danja i Szwecja, tam każde dziec
ko głuchonieme musi odbyć 2-letnią

szkołę początkową, a następnie rozdzie
la się dzieci, które trochę słyszą osobno
i które nic nie słyszą osobno. Dla tro­
chę słyszących sprawia się odpowie
dnie bębenki i odbywa się dla nich o-

sobna nauka Dla starców głuchonie­
mych są tam domy subwencjonowane
przez rząd.

Nadmienić jeszcze należy, że wie­
czorem odbyła się w ,Ognisku" wspól­

na zabaw'a głuchoniemych, na której
przy dźwiękach orkiestry głuchoniemi
tańczyli ochoczo. Dziwnem się to wyda,
jak mogą oni tańczyć przy muzyce. O-
tóż głuchoniemi nie słysząc tonów, od­
czuwają jednak ich drgania, zwłaszcza

bębna .

- Ślnb. Dnia 13. bm. odbył się w ko­
ściele parafjalnym w Osiu, w pow. świec­
kim, ślub p. Heleny Felczykowskiej, córki

p. Aloizego i Anny z Konopackich, z p
Gawrońskim, kapitanem 61 p. p. z Bydgo­
szczy; związek małżeński pobłogosławi! ks.

prob. Ziemski.

Młodej Parze ^Szczęść Boże"!

Dziennikarze amerykańscy w Bydgoszczy.
Ubiegłej soboty 13 bm. bawiło w Byd­

goszczy czterech korespondentów praso­
wych amerykańskich w przejeździe z

Poznania do Gdyni. Przedstawiciel na­

szego pisma przeprowadził z nimi bar­
dzo zajmujące rozmowy, których treść

podamy w' następnym numerze.

Pokłosie niedzielne.
Nietylko niebo w'czorajszej niedziel1

miało wygląd anemiczny: poranek świeży,
wieczorem zimno — ale i cale życie bydgo­
skie, zdaw'ało się być przesiąknięte tą cho­
robą dziecięcą. Imprez większych nie by­
ło.

Ustały wycieczki w piękną okolicę Byd­
goszczy. Prawdziwy miłośnik natury zaś w

pokoiku hoduje sobie kwiaty: małą do

niezkę z hyacyntem lub skromny — kaktu-
sik. Kobieta współczesna zaś kocha tylko
liście: złoto-jesienne przypięte do płaszcza.
Liście — bez kwiatów! I mimowoli przy­
pomina to piękne . minione czasy w raju,
w któryeh liście też już raz znaczną odgr-y­
wały rolę...

Zanotow'ać też należy mały kryzys: o-

gólny brak gotówki w' połączeniu z kiep-
skiemi humorami. Mimo, że Bartel i inni

ministrowie sprawiają naszym obywatelom
dużo kłopotów finansowych, wydobyto o-

statnie grosze, ażeby pójść do kina lub te­
atru. Wszystkie kina przepełnione. Ale —

dobry znak czasu — i teatr przepełniony.
Tam gdzie bogowie tro nują na wysokim
Olympie, nie było w'olnego miejsca. Szero­
kie warstwy społeczeństwa ciągną do te­
atru, pragną dobrej sztuki — dowodem

czego przepełniony drugi balkon w Teatrze

Miejskim. AIŁ

— Przykry dym z wędzenia ryb. W jed­
nym z domów przy ulicy Kwiatowej mieści

się w'ędzarnia ryb, z której dym o przykrej
woni rozchodzi się po całej ulicy Kwiatowej
i innych przylegających do niej. Dym daje

ię odczuć tem więcej, że nie unosi się w gó­
rę, lecz trzyma się nisko ponad ziemią. Mie­
szkańcy tej ulicy zapytują za naszem po­
średnictwem odpowiednich czynników, czy
nie byłoby właściwsze dla tego rodzaju
przedsiębiorstwa miejsce poza miastem,
gdzie przykra woń dymu, nie będzie już mo­
gła nikomu szkodzić.

Wystawa obrazów
Józefa Krzeszą.

w Muzeum Miejskiem otworzył wczoraj
radny inż. Janicki ładną przemową,
w'skazując na to, że głów'nym pierw'iast­
kiem w dziełach tego artysty są umiło­
w'anie Ojczyzny i k ult dla naszych w'ie­
rzeń religijnych.

Licznie zebrana publiczność żywymi
oklaskami przyjęła to przemówienie, a

obecny przy otwarciu artysta podzięko­
w'ał za słowa uznania dla niego.

Obrazy Krzeszą zajmują cztery sale.

Oglądano je z w'ielkiem zainteresowa­
niem. Szczególne zainteresow'anie bu­
dziły portret X. biskupa Bandurskiego.
Sen Dzieciątka Jezus i scena w pary­
skim szpitalu dla alkoholików.

Zjazd Braci Kurkowych w Solcu.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

(s) Solec Kujawski posiada wspai-
niałą strzelnicę o ośmiu stałych i 2-ch

ruchomych tarczach (pomysłu i funda­
cji p. Cyrusa z Bydgoszczy). Tylko nie­
wiele miast może poszczycić się taką
strzelnicą.

Wczorajszej niedzieli rozpoczęły się
w tej to strzelnicy konkursy z racji
zjazdu podokręgu toruńskiego Bractw

Kurkow'ych.' Zjechało do Solca wie­
lu gości: z Torunia, Kowalewa i Bydgo­
szczy, a z Chełmży, gdzie Bractwo ist­
nieje dopiero od kilku miesięcy, przy­
było aż 18-tu zawodników.

Po wysłuchaniu Mszy św. w miej­
scowym kościółku, który obchodził w

tym dniu 12 rocznicę konsekracji, Bra­
cia udali się pochodem do Strzelnicy.
Przygryw'ała orkiestra Inwalidów z

Bydgoszcy. Przed strzelnicą odebrały
władze organizacyjne defiladę, poczem
nastąpiła oficjalna część zjazdu. Przy­

w 'itali gości prezes Bractw'a soleckiego
dyr. Czaczka-Ruciński. oraz burmistrz

Pepliński, honorowy członek bractw'a

miejscowego. Imieniem starosty bydgo­
skiego złożył życzenia referendarz Dą­
brow'ski, a w końcu przemawiał prezes
podokręgowy Stefanowicz z Torunia.

Dalszą częścią programu dnia było
śniadanie myśliwskie, jakiem Bractwo
soleckie podejmowało swych gości. Na

stąpiło otwarcie strzelania konkursow'e­
go. Na cześć Rzeczypospolitej oddał
strzał honorowy prezes podokręgowy
Stefanowicz (19 punktów na możliwych
20), na cześć Prezydenta Rzplitej ref.

Dąbrowski (30 pkt.), na cześć Zjedno­
czenia Bractw Strzeleckich dotychcza­
sow'y k ról podokręgow'y Cyrus (19 pkt.)

Przez całe popołudnie trw'ało strze­
lanie konkursowe, jak również przez
cały dzień dzisiejszy. W yniki ogłoszone
będą dziś wieczorem. Podamy je w ju­
trzejszym numerze.

Nowy rodzaj oszustwa.
Policja tutejsza przytrzymała nieja­

kiego Moszka Pomeranci, 21 -letniego
żydka z Łodzi, rzekomo szewca, który
legitymował się jako kupiec świadec­
twem przemysłowem czwartej kategorji.
wydanem na nazwisko Abrahama Mi-

eenmachera. Moszek jednak, jak się zda­
je, nie jest ani szewcem, ani kupcem,
lecz ,,magikiem", gdyż przy pomocy
sztuczek magicznych dopuszcza się on

oszustw po różnych miejscowościach, w

których odbywają się targi. Zawitał

więc ze swemi występami i na nasz te­
ren, lecz mu się nie poszczęściło gdyż
został zdemaskowany. Oszustwa jego
polegają na tem, że mając pełną kieszeń

drobnych pieniędzy, wyszukuje na tar­

gu wśród handlujących przekupek ta­
kie, które potrzebują właśnie drobne

monety. Odbywa się więc wymiana w

ten sposób, że za jakiś większy banknot
Moszek wylicza drobne pieniądze, rzuca­
jąc w oczach przekupki jedną monetę
za drugą. Przekupka ma złudzenie, że

rzeczywiście monety kolejno padają,
zgarnia więc pieniądze, a oszust bierze
banknot i odchodzi. Dopiero później
przekonuje się ona, że padła ofiarą o-

szustwa, gdyż za Wymieniony banknot

otrzymała zaledwie połowę drobnych
pieniędzy. Na naszym terenie jest to

nowy rodzaj oszustwa, przed którem na­
leży się mieć na baczności.

— Aby handel szedł. Dnia 13. bm. około

północy, przyszło do krwaw ej bójki w jednej
z restauracji między Hermanem Cohnem, zna­
nym handlarzem bydła, zam. przy ul. Cieszkow­
skiego, a Robinsonem, bratem również znanego
na naszym terenie handlarza bydła. M iędzy obu

panami powstał najpierw na tle handlowym
spór, a następnie bójka, w której zwyciężył p.
Robinson, srodze bowiem poturbował swego
przeciwnika, p. Cobna, zadawszy mu jakiemś
tępem narzędziem poważną ranę w głowę tak,
że zalany krwią, musiał ustąpić z placu boju.
Ładne rzecze, niema co mówić,

— Kradzież na targu. W ub. sobotę, podczas
targu na Starym Rynku, skradziono wieśniaczce

Baumgart z Żielorczyna 34 zł gotówki, którą
miała schowaną w koszyku.

— Kradzież w szałasie B. T . W . W nocy
z 12 na 13 bm. nieznani sprawcy włamawszy
się do szałasu Bydgoskiego Towarzystwa W io ­
ślarskiego, skradli kilku członkom klubu ubra­
nia sportowe, wartości przeszło 120 zł.

— Zderzenie się taksówki z tramwajem.
Dnia 12. bm. o godzinie 18, przy ul. Mostowej
nastąpiło zderzenie się taksówki, kierowanej
przez szofera Michała Bonia, z tramwajem.
Wypadku z ludźmi na szczęście nie było, tylko
taksówka została mocno uszkodzona. Docho­
dzenia wykażą kto zawinił.

— Zacięty wierzyciel. Niejaki K. miał pre­
tensje o jakąś kwotę pieniężną do p. W . z

ulicy Wrocławskiej. Jak twierdzi, upominał się
o zwrot długu kilkakrotnie, lecz nie pomogło,
gotówki nie otrzymał. Postanowił więc wystą­
pić agresywniej. W tym celu kropnął sobie k il­
ka mocnych z kropką i udał się do mieszkania

p. W ., gdzie wybił mu kilkanaście szyb w o-

knach mieszkania. Przybyła policja zabrała

rozsierdzonego wierzyciela na wytrzeźwienie
do aresztu.

— Włamanie się złodziei do składu. W no­
cy z 13 na 14 bm. nieznani sprawcy włamali się
zapomocą wyduszenia szyby w oknie, do składu

kolonjałnego p. Anny Graczyk przy ul. O rła 11.

Dzięki jednak czujności psa, który począł gwał­
townie ujadać i szczekać, zbudziła się p, Gr. i

zaniepokojona, podążyła z mieszkania do przy-
ległego składu. Złodzieje posłyszawszy zbliża­
jący się odgłos kroków, zbiegli, zabierając z

sobą zaledwie 3 zł, znajdujące się w kasie.

— Przytrzymana na targu. W ub. sobotę,
podczas targu na Starym Rynku, niejaka Stani­
sława Wyżgowska z Gruczna, pow. świeckiego,
skradła handlarce Paulinie Berger sześć i pół
metra płótna, a zachęcona powodzeniem, udała

się na ,,robotę" do drugiej handlarki, której
skradła kilka koszul damskich i kilka par poń-
czcch. Tutaj jednak nie poszczęściło jej się, zo­
stała bowiem przytrzymana i oddana policji
która z należnemi honorami odprowadziła ją do
aresztu.
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MOWW
proszek do prania.

Każda paczka zawiera niespodziankę.
Wszędzie do nabycia.

26271

Kto wygra! na lote rji?
W 31-ym dniu (ostatnim) ciągnienia

5 klasy 17 polskiej państwowej loterji
klasowej, główniejsze wygrane padły
na numery następujące:

Wygrana zł. 3 000 oraz premja 490 000
zł. - 4C3 090 zł. na nr. 140807.

1 OCO zł. na nr. 8811 37896 51005 101087
105418 110899 131758 131869 138627 151254

639 z l n r. 20439 21166 24592 40217 40783

56647 75133 57155 61587 64081 70269 75006
78849 89520 102231 108743 109240 109948

113562 121381 138296 142334.

18. Palłiis. Maria Xlaiasa
Główna wygrana 750 000 zł oraz dalsza

wygrane po 400 tys. zł, 350 tys. zł, 150 tys. zł
100 tys. zł, 80 tys. zł, 75 tys. zł, 'td.

Cena losu 1 ki.: tyj 40 zł, '/a 20 zł, %tOzł.
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie,
M. EEJSWilca, Bydjoszcz

ulica Dworcowa 17 Telefon nr. 27
Konto P. K. O. Poznań 207 963. (24292

500 zł. n r 3103 4855 15417 19947 22668

22674 22934 24916 24983 26966 29228 31868
35640 36406 40145 45079 48157 49781 50171
52438 52750 54797 55668 56094 58560 60268
60272 60446 61869 70261 75249 76972 77792
58560 60268 60272 60446 61869 70261 75249
76972 77792 78350 79384 81737 84467 85957

87932 89273 89354 93520 98300 100038
101581 101909 102718 111210 113953 118680
122320 122385 123035 124283 125136 27407
127971 128140 129149 129434 134G64 137005
137268 137887 141060 141431 141870 145773
147925 148208 148848 150519 153693.

MaryslEńha BIAŁY PAJĄK.Pocz. o 6.45 i 8.45. 1 *

Dzieje pomysłowej arystokratki. kióra umia­
ła wprowadzić swych amantów i prefekturę

paryskiej polipji w wielki kłopot

Wr ii1 sr'a1:

mm pftoiiss.



Nr. 239. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 16. października 1928 r. Str. 9.

Wszyscy pracownicy umysłowi i fizyczni
robotnicy i rzemieślnicy, pracownicy kupieccy, adwokaccy i bankowi, drukarze, funkcjonarjusze

samorządowi i służba domowa

glos mą w mwdzM%lą, 21 października przy wyborach do Rady Kasy Chorych
na wspólna lista Chrzęść. Związków Zawodowych nr.

Zebranie członków Kat.Tow.
Robotników Polskich

okręgu Bydgoszcz.
W dniu 16 października 1928 r. o godzinie

18 tej odbędzie się w saii Rady Miejskiej w

gmachu Magistratu ogólne zebranie, z na­
stępującym porządkiem obrad:

1) Ukonstytuowanie Komitetu,
2) Omówienie:

a) obchodu uroczystościowego,
b) trwalej pamiątki dnia 11 łistopa

da 1928 r.

na które podpisani zapraszają wszystkie
władze, instytucje, prasę, towarzystwa i

wszystkich chętnych do współpracy.
Bereta, starosta. Beyer, prezes Rady Miej­
skiej. D '. Chmielarski, wiceprezydent mia­
sta. Ks. prałat Malczewski. Gen. dyw.

Thommee, komendant garnizonu.
Zebranie członków kat. Tow. Robotników

Polskich, okręgu Bydgoszcz.

Ogólne zebranie wszystkich członków

Kat. Towarzystw Rob. Polskich, okręgu
Bydgoszcz, odbędzie się w czwartek 18. bm.

o godz. 7 -mej wieczorem pa sali Domu Ka­
tolickiego przy Flarze. Wobec ważnych
spraw, które na zebraniu będą omawiane

wzywa się poszczególne Zarządy Kat. Tow.

Rob. Pol., aby się postarały o to, aby ich

członkowie jak najliczniej na zebranie przy

byli.
Uprasza się również o to, aby członko­

wie zabrali książeczki członkostwa, które

będą służyć jako legitymacje przy wejściu
n a salę.

Nie powinno zabraknąć na zebraniu żad­
nego członka.

Zarząd Okręgowy.
Ks. Łapka, patron. Cywiński, prezes.

Szmełter, sekretarz. Jasiniecki, skarbnik.

Awanturujących się żydów pies wypędził
z bożnicy.

Żydzi z zaburu pruskiego od dłuższego jut
czasu wiodąc spór na tle obrządków religijnych
z żydami 'z Kongresówki i Małopolski, których
coraz więcej przybywa do Bydgoszczy. W u-

biegłą niedzielę rano spór ten doszedł do k ul­
minacyjnego punktu w bożnicy miejscowej. Ży­
dzi, przybywszy na nabożeństwo do bóżnicy,

wszczęli najpierw między sobą kłótnię, a następ­
nie zaciętą bójkę na pięści. Skłębieni, tłuk'-i

się zawzięcie, nie bacząc jut kto i kogo bije,
a tylko odgłos zadawanych razów i dzikie krzy­
ki odbijały się echem wśród murów świątyni.
Na nic się zdały wszelkie nawoływania rabina

i rozsądniejszych żydów do spokoju; zacietrze­
wieni awanturnicy nic nie słyszeli, nic nie w i­
dzieli, lecz w zapale bojowym grzm ocili się
wzajemnie, bez opamiętania. Wreszcie rabin

miejscowy, nie mogąc już sobie poradzić z a-

wanturnikami, wpadł na osobliwą myśl, miano­
wicie puścił wśród nich swego psa wilka. Po­
szczuty pies, wpadłszy między najbardziej biją­
cych się, począł ich szczypać swemi ząbkami
po łydkach i pewnej części ciała tak skutecznie,
że żydzi wystraszeni, z krzykiem jednej chwili

opróżnili bóżnicę. Czego nie mógł dokonać ra­
bin i inni, dokonał tego pies, rozpędzając żyd-
ków z bóżnicy.

PROGRAM W KINACH.

Kinoteatr DOMU KATOLICKIEGO, Wilczak
ul. Miedza 2, wyświetla arcyzabawny film z Pat
i Patachonem w rolach głównych pt. ,,Tancerka'1
w 8 akt. Nadprogram; ,,Dożynki w Spalę" w 1

akcie. ,,Przygoda urwisów" w 2 aktach. Po­
czątek seansów o godz. 5 i 8. Ceny miejsc od

40 groszy (dla młodzieży) do 1,60 zł. Urzędnicy
i wojskowi otrzymują zniżki.

KRISTAL. Dziś i jutro doskonała

komedja, bodaj jedna z lepszych w repertuarze
Pata i Patachona, w której ci weseli obieży­
światy kreują starożytnych Rzymian i instrukto­
rów gimnastycznych, wreszcie są ,fStrażnikanu
cnoty", czyli na drodze do siły i piękna. Nad­
program farsa ,,Warjat na wolności" i nowy
tygodnik.

NOWOŚCI Jedna z wielkich tragedji Rosji
nowuż poruszyła opinję publ. w doskon. zrealizo

wanym wielkiej miary filmie ,,Księżna Masza"

(Krwawy świt nad Newą), tragedja, która była
tajemnicą do wybuchu rewolucji rosyjskiej.
Obraz ten, rzadkich utworów filmowych, cieszy
się zasłużonem powodzeniem.

MARYSIEŃKA dziś wyświetlać rozpoczyna
dramat silnych uczuć i wytwornych sensacyj pt.
,,Biały pająk" . Akcja toczy się współcześnie
w Paryżu, w sferach towarzyskich, do których
zakradł się pomysłowy bandyta, urządzający
exproprjacje na rzecz filantropii i niedający się
ująć policji, W ro li głównej sobotwór Laury la
Plante — Marja Paudler.

CORSO. Aby dać możność ujrzenia miłośni­
kom X. muzy tak wspaniałego filmu jakim jest
bezprzecznie ,,Tarzan i złoty lew", dziś nieod­
wołalnie po raz ostatni. Nadprogram wesoła

Miso jest niezbędnem
do gotowania bielizny

KTO ma zwyczaj gotować bieliznę, ten bez Rinso
obejść się nie może, bo działanie Rinso jest tego

rodzaju że ją sterelizuje, doprowadza do stanu idealnej
czystości i śnieżnej białości nie nadwyrężając tkaniny.
Rinso daje wszelkie gwarancje, ponieważ jest jedynym
środkiem do prania, który nie niszczy bielizny.

Rinso speinia pracę rąk ludzkich.

Gdy się używa Rinso, wtedy nie należy stosować żadnych
środków pomocniczych : żadnego bielidła, osłabiającego
nitki tkanin, żadnego mydła, jak również zbyteczne jest
tarcie połączone z użyciem takowego. SamoRinsojest zawsze

na wysokości zadania, chociaż działa niesłychanie łagodnie.
System szybki i prosty.

W balji napełnionej wodą, do której został wlany roztwór
Rinso, moczyć bieliznę kilka godzin, a następnie włożyć do

kotła z wodą, dolać
roztworu Rinso
(użyć dostateczną
ilość Rinso by się
utworzyły gęste
mydliny),— i goto­
wać,—oto wszystko!
Rinso używać moż­
na na zimno, na go­
rąco i do gotowania.
Rinso Sprzedawane jest

tylko w paczkach.

PRÓBKA DARMO-
'K 'UPOM Do firmy**Sunlaj , ....

. ioczłowa 479, Poczta Giówna, Warszawa.-

Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Rinso.

wystarczającego na próbne pranie.

Imię i nazwisko

A d r e s ...............

D.B.55

Spółki Akcyjnej, Skrzynka

(Uprasza się o wyraźne pisania.)

R. S. Hudson Limited, Anglja.

Gorsząca awantura.
W nocy z 13 na 14 bm. około godziny 24,

na narożniku ulicy Sobieskiego i Dworcowej,
dwóch pijanych flisaków, których nazwiska są
nam znane, wywołało wielkie zbiegowisko lu­
dzi swem awanturniczem zachowaniem się. Gdy
przybyły policjant prosił ich aby się uspokoili
i poszli spać do domu, obrzucili go stekiem o-

belg, a następnie poczęli się z nim szarpać. Je­
den policjant nie mógł sobie dać rady z dwoma

pijanymi awanturnikami, którzy nie żałowali ma

razów i wreszcie starali się wyrwać mu

szablę. Na wezwanie policjanta, aby ktoś
z obecnych dał mu pomoc, nikt się na­
wet nie ruszył i tłumy ludzi przyglą­
dały się zupełnie spokojnie, jak awanturnicy
znęcali się nad policjantem i chcieli mu odebrać

szablę. Dopiero ktoś, jeden znalazł się w tłu­
mie, który pospieszył policjantowi z pomocą i

awanturników ubezwładniono. W międzyczasie
przybyła pomoc policyjna i zabrano pijaków
do aresztu.

Dziwna jest psyćhologja tłumu, która nie u -

waża policjanta za człowieka, spełniającego obo­
wiązek państwowy i społeczny i nie chce w i­
dzieć jego krzywdy.

— Włamanie do restauracji ,Elisium' . W

nocy z 13 na 14 bm: włamali się nieznani spraw­
cy do lokalu restauracji ,,Elisium

"

przy ulicy
Gdańskiej 134-135, gdzie skradli około 4 tysięcy
papierosów rozmaitego gatunku, 20 tabliczek

czekolady i kilka butelek wódek, wartości 420

złotych. Sprawcy dostali się przez otwartą bra­
mę do ogrodu, a następnie podrobionym klu­
czem otworzyli kuchnię, przez którą wtargnęli
do lokalu.

-~ Do odebrania W komisarjacie I. przy
Nowym Rynku 1, można odebrać dwie torebki

damskie, 2 portmonetki z pewną zawartością
pieniężną i dwa klucze.

- Złodziej jakich ,,mało". Wczoraj nad wie­
czorem wszedł sobie taki złodziejaszek do mie­
szkania p. Teodora Kosickiego przy Nowym
Rynku i zaczął ,,uprzątać". Na szczęście spo­
strzeżono go przy tej manipulacji i kazano mu

iść do kaduka. Niestety zapomniał oddać to,
co mu ,,przypadkiem

"

w kieszeń wpadło.

PRZESZŁO 40lat

IMM U IJEMA

1930 KOHJAK JEEOIłD" 1 klasztor 1900
1995 BACHMAT WYPALATiKA 1905
1905 KOHIAK JELIEIEDr Z klasztory 1905
1910 HOHJAK J lA IM E ir 3 klasztory 1910
1915 POLSKI KOHJAK niebieska etykieta 1915
1920 MEBOCEtiA żółta etykieta 1920

B. KASPROWICZ- GNIEZNO
Proszę żądać wszędzie oraz w Probierni

w Poznaniu

28423 ul27 Grudnia 10.
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Klub mandol. ,,Dźwięk" . Dziś lekcja gry wy­

pada. Następna lekcja będzie zapowiedziana.
'

Zebranie krawców Z. Z. P. 15 bm. o godz.
8 wiecz. w lokalu p. Mellera, przy pl. Piastow­
skim.

O. P . N . ,,Gwiazda'* . Dziś zebranie zarządu
o godz, 8 w salce parfjalnei, zarazem boks.

Zebranie zarządu i okręgowych Ligi Kato­
lickiej parafji św. Trójcy, oraz zebranie wszy­
stkich zarządów, należących do Związku Tow a­
rzystw parafji św. Trójcy odbędzie się we wto­
rek, dnia 16, bm. o godz. 7,30 w biurze parafjal-
nem przy kościele św. Trójcy.

Okręg S. M . P. (męski). Zebranie dziś, w

poniedziałek o godz. 7,30 u św. Trójcy.
S. M . P. ,,Gwiazda". Zebranie zarządu dziś

o godz. 7,30 w salce parafjałnej św. Trójcy.
S. M . P. ,,Promyk" . Dzisiaj po nabożeństwie

różaócowem lekcja śpiewu.

Sokół II I. Posiedzenie zarządu gniazda dziś,
o godz. 20 u druha prezesa. — Posiedzenie ple­
narne towarzystwa jutro, we wtorek o godz.
10,30 w hotelu Lengninga.

Filja budowlane Z. Z . P. Nadzwyczajne bar­
dzo ważne zebranie odbędzie się dziś, o godz.
6-tej w salce 3 Maja przy pl. Piastowskim.

Komplet pożądany, kwitarjusze służą jako legi­
tymacje przy wejściu.

Sokół V. Okolę - Wilczak. Ćwiczenia od­
działu męskiego odbędzie się w poniedziałek
punktualnie o godz. 7 wieczorem w szkole św.

Trójcy.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 13 października 1928 roku.

8% dolarowe listy Pozn. Ziem st Kred.
96,00-00,00 (za 1 dolar.i

4% listy zastaw, konwert. Pozn. Ziemstwa
Kredytowego 00,00 -50,00 -00 , proc.

40Z0 Prem. Pożyczka Inwestycyjna 000,00—119
Arkona I —V em. - 11,00
Unja (daw. Ventzki) I em. 000,00 -215

Tendencja: Ospała .

Bank Polski płacił w dniu 15.10. br. za:

dolary amerykańskie 8,85— 8,84
funty szterlingów 43,07
franki szwajcarskie 170,90
franki francuskie 34,68
marki niemieckie f 211,40
guldeny gdańskie 172,25
szylingi austrjackie 124,81
liry włoskie 46,50
korony czeskie 26,31

Giełda warszawska
dnia 13 października

Papiery Państwowe i obligacje
4-nroc. poż. inwest. . . 000,00 119,00 120,00
5-proc. poż. premj. doi. . 000,00 095,50 096 50
5 proc. poż. kon. -

* *
.

* 000.00 000,00 067,00
6 proc. poż. doi. . . . . . 000,00 085,50 03,5.75
10-proc. poi. kol. . .

*
. 000,00 000,00 103.05

5-proc. poż. k ol. konw . . 000,00 000,00 000,00
Akcja w złotych:

Bank P o l s k i ............................... 174,00—174,50
Bank Handlowy .** * * * * 000,00— 120,00
Bank Zachodni ........ 00 ,00 - 32,50
Łazy 00,00— 08,00
W. T . W ę g la ............................... 100,00-102,50
Nobel..** .

***
.... 26,00 - 00,00

Lilpop...* ..... .. .... ...... .. .... ..... 00,00— 37,00
Modrzejów .......... 00,00— 37,00
Ostrowieckie Zakłady ..... 118,00—113,00
R u d z k i ........................... ... 40,00— 40,25
S ta r a c h o w ic e ............................... 47,75— 00,00
Z a w ie r c ie ....................... ... 18,75— 19,00

Napisowy wiersi tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr rs 1 słowo -

i,w,f,a każde stanowi słowo.
DROBNEOGIOSZEN1A
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką obiicza się na mm o lOO% drożej.

Dla poszukujących posady 20 % zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

KEEED1
Zegarmistrz

Langner, Nakielska 3,
wsadza sprężyny do ze­
garków już za 1.75, re­
peruje budziki za 3 zł.,
regulatory oraz zegary
stojące po najtańszej ce­
nie, z jednoroczną gwa­
rancją. Zakup używa­
nych budzików oraz ze­
garków. (28365

eaczncił
okazyjne gospodarstwo
130 mórg pszenno żytniej
ziemi w tem 18 mórg łą­
ki nadwiśl. zabudowania
kompl. dum o 4 pokojach
inwentarze niewystarcza-
;ące za 21.000 zł sprzeda
Bydgoskie biuro pośredni­
czę, Dworcowa 50. Poza-
tcm kolosalny wybór w

gospodarstwach każdej j a­
kości i wielkości. 28407

R SMZEPIUE j g

Dem
II piętrowy, ładny w cen­
trum, komfortowe miesz­
kanie 7 pokojowe 70.000
zł, bez długu i inne po­
leca , Ostoja” Dworcowa
n r. 59, tel. 1105. 15758

Gospodarstwo
100 mórg dobrej ziemi
kompl. masywne zabudo­
wania wydzierżawi na

przeciąg dłyższych lat z

prawem pierwokupu bar­
dzo korzystnie. Bydgoskie
biuro pośredniczę, Dwor­
cowa 50. Nowe zlecenia

pożądane. 28408

Dobrą
drogerję w Poznaniu śród­
mieściu sprzedam. Zgłosz.
do ,,Par", Poznań. Al . Mar­
cinkowskiego 11 pod 56,282.

(28420

Gospodarstwo
53 mórg pszennej ziem i,
przy szosie, budynki ma­
syw okazyjnie z powodu
w'yprowadzki sprzeda
,,Rolpol" Bydgoszcz, Gam­
ma 2. (15751

Kolonjalka
skład z towarem i poko­
jem korzystnie sprzedam.
Adres w Dzień. Bydg.

28353

Składy
próżne, kolonjalki, pie­
karnie, rzeźnictwa, fry -

zjernie, różne warsztaty
wskaże ,,Rolpol* Bydg
goszcz,Gamma 2, tel. 2040.

Gościniec
40 mórg ziemi pszennej,
zabudowania I kl., cena

22.000 zł. 53 morgi ziemi
pszennej, zabudowania
masywne, cena 22.000 zł,
Zgł. Kieliszek, Łomżyń­
ski, Bydgoszcz, Plac Pia­
stowski 12. (15764

Dom
z piekarnią, składem ko-
lonjalnym i składnicą
w ęgla, gospodarcze zabu­
dow'ania, św iatło elektr,
w dużej wsi kościelnej za

18.000 zł. w płaty do ugody
sprzeda zaraz Bydgoskie
Biuro Pośredniczę, Dwor
cowa 50. Polecamy kolo­
salny wybór domów sto'
sownie do życzenia od
8000-350.000 zł. (28406

Skład
rzeźnicki z mieszkaniem
2500 zł i wiele innych po­
leca Kieliszek, Łomżyń­
ski, Plac Piastowski 12.

15763

Gdynia
w centrum budynek han­
dlowy 2 składy 3 pokoje
zaraz do objęcia natych­
miast z powodu wyjazdu
sprzedam za 9000 zł. Wia­
domość ,,Informator",
Gdynia,Abrahama. Tamże
place pod budowę, domy
i inne do kupna, sprze
daży i dzierżawy. 28413

Dobrze
zaprowadzona kolonjalka w

dobrym punkcie na sprze­
daż, Wiad. w fil ji Dz, Bydg.

lo73a

Kuplą (15678
motor elektryczny i dy­
namo używany w dobrym
stanie. Of. pod , Skowro­
nek" do filji Dz. Bydg.

Dom
dwupiętrowy, parę minut
do tramwaju z pow'odu
wyjazdu tanio sprzedam.
Pośrednicy niewyklucze-
ni. Szuchewicz, Bernar­
dyńska 10. 15737

Piec
gazowy pokojowy sprze­
dam. Błonia 2. I I lewo,

28348

Piec
kaflany przenośny 125 zł,
piec ogniotrwały 35 zł,
wózek dziecięcy wyso ki
25 zł, w'óz z płytą stolar­
ski 85 zł, w'ózek ręczny'
32 zł, waga bydlęca 50 zł
obudowanie nad kanapę
95 z ł, łóżeczko dziecięce
12 zł, kolebka 15 zł, szafka
do lodu 21 zł, stoły 17 zł,
krzesła 7 zł, łóżka 18 zł,
spirale 17 zł, drążki do fi-
ran 1 zł, szafonierki, sza­
fy do rzeczy, kuchnie,
k'anapy, leżanki, mahonie,
stoły, stoły do rozciąga­
nia, biurka, regały do
książek, lustra, obrazy,
umywalki, jadalki, sypial-
ki, garnitury pluszow'e,
szafonierka salonow'a, dy­
w'any na sprzedaż wyjąt­
kowo tanio. Okolę, Jasna
nr. 9, tylny dom parter
lewo, siedem minut od
dworca. (28386

Zakład
fryzjerski bez mieszka­
nia z pewną egzystencją
za 3.000 zł. na sprzedaż,
Tylko poważni reflektan-
ci zechcą s ię zgłosić do
Dz. Bydg. pod ,,Nr. 97."

28398

Sypialnia
nowa (dąb) korzystnie na

sprzedaż. Dr. Emila War­
mińskiego 14. 15672

Samochód
,,Citroen 'limuzynę 4 oso­
bową w najlepszym sta­
nie sprzedamy. Of. do

jilji Dz. Bydg. pod .,L i­
muzyna" . (15717

Ziemniaki
wszelkie gatunki po cenie
korzystnej dostarcza wol­
no w dom. Władysław
Jagła , Poznańska 5, te
lefon 653. 28411

Prosiaki
dwa do chowu sprzedam
Wysoka 22. 28387

Maszyna
flSingera1* bębenkowa
sprzedaż. Stary Rynek 20 11

28391

Bufet
kredens, kuchnia, tanio na

sprzedaż. Poznańska n r. 4
Stolarnia. (28285

Ford
otwarty, model 1927 w do­
brym stanie natychmiast
tanio na sprzedaż. Nowe
(Pom.), Rynek 10. (2805O

f(KupHitn
Dom lub wille

kupię przy w'płacie 25.000
zł. Oferty do filji Dz. Bydg
pod ,,25" (15507

Kupie
wilę 5-6 pokoi na byd-
goskiem przedmieściu,
gdzie gaz, ogród. Wiad.
w Dzień. Bydg. (28395

Dobrze
utrzymane ubranie woj­
skowe, kostjum damski,
2 suknie, płaszcz damski
na sprzedaż. Badzińska,
Zduny 16. 15745

ZSsMl/M
Pomocnik

krawiecki potrzebny zaraz.

Sienkiewicza 8, Ziółkow­
ski. ( 15741

Rzutkich
zastępców do zwiedzania
gosp'odarzy na prowizję
poszukuje Knoof, Marcin­
kowskiego 6. (15762

Byly
kawalerzysta z kilkuletnią
służbą wojskową i dobre­
m i św'iadectwami do ujeż­
dżania nieyćwicz. koni po­
trzebny zaraz. Preuss i

Wolf, kandel koni, Dw'or­
cowa 47. 15759

Poszukuje
agenta. Podwale 20, I-sze
lew o. 15734

Dzlewczą
do wszelkich prac domo­
wych poszukuje Lewan­
dowska, Gdańska 41, I I I

piętro. 28360

Potrzebna
służąca do wszystkiego
bez gotowania zaraz. Ul.
Dworcowa 31, I ptr. (28362

Służąca
potrzebna na pół dnia za­
raz. Długosza 6, part. pr.

28356

Pomocnik
fryzjerski dzielny w swym
zawodzie potrzebny zaraz.

Zgł. Witkowski, Kołłąta­
ja 11, parter prawo. (28399

Panienka
do ręcznego szycia po­
trzebna. Pracow'nia kon­
fekcji, Now'y Rynek.

28372

Krawcowe
do szycia damskich płasz­
czy zgłoszą się Stary
Rynek 27, front II ptr.

15743

Potrzebna
młoda służąca zaraz. Sent-
kowski, Plac Wolności 1,II .

15742

Robotnik
młody potrzebny. Foto­
g raf, Gdańska 154. (15738

Pomocnik
fryzjerski może się zgło­
sić. Dworcowa 10. (15754

Pomocnik
fryzjerski poszukuje po­
sady Zgł. do filji Dzień
Bydg. pod ,,Fryzjerski",

15747

Uczeft
ślusarski, syn uczciwych
rodziców potrzebny. W illi
Templin, mistrz ślusarski
Bydgoszcz, Sw Trójcy 19.

28389

Dziewczyna (28380
potrzebna zaraz. Restau­
racja Rios, Długa 53.

Służąca
potrzebna zaraz do wszel­
kiej domowej pracy umie­
jąca dobrze gotować. Siu-
dzińska, Król. Jadwigi 10 I

28388

Służąca
potrzebna zaraz. Zgłosz.
Jadłodajnia Warszawska 4

15744

Dzielną
dziewczynę do wszelkich
prac domowych znającą
gotowanie, pranie i pra­
sowanie poszukuję zaraz

albo później. Alice Dom -

nick, W ełniany Rynek 7.
28401

Poszukują
zaraz do mego składu deli­
katesów, w in i wódek ucznia
z lepszetn wykształceniem.
St. Strzelecki, Toruń. i28419

Dzielnego
pomocnika tapicerskiego
na stałą posadę poszukuje
Otto Domniek, Bydgoszcz,
Wełniany Rynek 17. 28402

Syna
zacnych rodziców, który ma

cheć wyuczyć się piekar-
stwa, poszukuje Cukiernia

Grey Bydgoszcz, Gdańska
nr. 23. (28396

Tancerki
parkietowe potrzebne zaraz.

Zgłoszenia osobisto lub z

fotografją do ,,Tivoh", Toruń
Bydgoska 12. (28418

Służąca
z gotowaniem może się
zaraz zgłosić. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. (15746Pomocnika

fryzjerskiego poszukuję. —

Bocianowo 24. (28377 Krawcowa
potrzebna zaraz. Dwor­
cowa 12, Dimant. 16766Kilku uczni

kelnerskich przyjmie na-

tychńi'ast Kaw!arńia .,Bri-
stoi", Mostdwa 5. (28422 Młody

człowiek z talentem ma­
lowania i rysowania na­
tryskowego potrzebny.
Czernacz, Gdańska 154.

15739

Uczennicą
inteligentną, rzete1ną po­
szukuje się. Panienki wła­
dające polskim i n cmiec-
kim językiem zechcą na­
desłać pisemne oferty pod
. Uczennica” do filji Dz.

Bydg. 28397

Służąca
do pracy domowej na

wieś potrzebna. Cena po­
dług ugody. Zgł. do Dz.

Bydg.pod,,Służąca" . 28410
Służąca

z gotowaniem i do wszel­
kich prac domowych po­
trzebna od 1 listopada. Zgł.
w czwartek o godz. 7 wiecz.
Ul. Gdańska 8, 11 piętro pra­
wo. (28358

KTposabVIjjj
doszukują

Manlkurzystka
poszukuje posady. Oferty
pod ,Manikurzystka* do
filji Dz. Bydg. 15732

Krawcowa
poszukuje pracy poza do­
mem w Bydgoszczy lub
na majątek. Szyje i wy­
szywa gustownie. Adres
wskaże Dz. Bydg. (15723

Maszynista*ślusarz
samodzielny, 10 lat prakh.
obeznany w kokarcie
światła i w dziele elek-
trycznem i w kowalstwie,
wykonuje wszelką repa­
rację maszyn i dobrze
obeznany w maszynach
drukarskich. Pierwszo­
rzędne świadectwa, Of do

filji Dz. Bydg. pod .M a-

szynista-Slusarz*. (28361

Fryzjer
damsko - męski, który się
udoskonalić może w sa­
lonie damskim potrzebny.
Grunwaldzka 143, Gorze-
lanny. 28355

Panna
do szycia płaszczy dam­
skich potrzebna. Podwale
nr. 18, Futerał.. 28370

Fryzjerka
i uczennica mogą się zgło­
sić. Świętojańska 10.

15749

Dzlewczą
do posyłek z lepszej ro­
d ziny może się zgłosić.
Kaszubowski, Długa 29.

28367
Ślusarz* narzędzlarz

specjalista na sznyty pra­
gnie zmienić posadę. Adr.
wskaże Dz. Bydg. 15740

UczeA
syn uczciwych rodziców
do składu kolonjalnego,
restauracji i sprzętów ku­
chennych zaraz może się
zgłosić. Jan Przybylski,
Orchowo, pow. Mogilno.

28342

Młoda
kobieta poszukuje posługi
lub lepsze miejsce do
prania. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,H. H ." (28380

1 Uczennicą
do składu porcelany pr zyj­
mę zaraz. Wojciechowski,
Gdańska 39. 28384

Baczność piekarze !
Z powodu wyprowadzki
szukam dla mego czelad­
nika piekarza i cukiernika,
który jest w swoim fachu
dzielny, sumienny, innej
posady. O f. pod ,,K. 16"
do Dz. Bydg. (28363

Bufetowa
i służąca potrzebne zaraz.

Zgł. do Rest. Zagłoba,
Gdańska 165. 28390

Chłopiec
do posyłek potrzebny,(Za­
kopane" Gdańska 47,

28385 bl m
Czeladnika

zdolnego na oficerską
pracę poszukuje Cisze­
wski, Toruń, Rynek, No-

nr. 18. (21880

Matura
francuska gramatyka, li­
teratura, konwersacja, u-

dzielam ul. Dworcowa 66,
I. lewo. 28403.

Ubikacje
lub próżnego pokoju z

osobnem wejściem poszu­
kuję na pracownię kra­
wiecką. Oferty do Dzień.
Bydg. pod , Pracownia”.

28371

Skład
2 okna wystaw'owe z przy­
ległem 3 pokojowem mie­
szkaniem w najruchliw­
szym punkcie ulicy Gdań­
skiej do oddania, ew. po­
szukuje się w'spólnika.
Zgłosz. Bydgoskie biuro

pośredniczę, Dworcowa50.
28408

2 pokoje
z kuchnią na Bielaw'kach
800 zł, wtem roczny czynsz
wskaże , Ostoja* Dworco­
wa 59. 15758

Mieszkania
wskaże 1, 2, 4, 5 pokoji
z kuchnią i wyszukuje od
gospodarzy . Ostoja” ul.
Dworcow'a 59. 15756

3 pokoje
centralne ogrzewanie, z u-

żywan. kuchni oddam tyl­
ko z sfer wojskowych. Zgł.
pod , Centralne" do filji
Dzień. Bydg. 15722

Trzy
pokoje z kuchnią, jeden
z tych nadający się na

warsztat, jńisko W ełnia­
nego Rynku. Oferty pod
,,Warsztat" do Dz. Bydg.

28379

Mieszkanie
pokój i kuchnia do wy­
dzierżawienia, czynsz za

rok zgóry. Grunwaldzka
nr. 60. (28375

Mieszkania
komfortowe 4 -6 pokojo­
we wskaże ,,Rolpol" Gam­
ma 2. (15752

POKOJE

Pokój
umebl. dla pani spokojnej,
na* stanowisku, mówiącej
także po niemiecku do wy­
najęcia. Krasińskiego 12 p.

15736

Pokoje
umeblowana z utrzym a­
niem do wynajęcia. Jawo-
rowiczowa św'. Jańska 18.

28165

Pokój
do wynajęcia z pościelą
albo bez. Ogrodowa 1 a,
I ptr. prawo. (I5705

Umeblowany
pokój, osobne wejście,
elektryczne światło zaraz

do wynajęcia' Pawski,
Św. Florjana 16. (15761

Pokój
do wynajęcia Plac Pias­
tow'ski 2, II ptr. (15760

Pokój
słoneczny dla inteligen­
tnego pana zaraz do wy'
najęcia. Sw. Trójcy 6,
I pi'ętro lew o. 28400

3 uczni
przyjmę, opał, światło,
śniadania fortepjan, 50 zł.
Dworcowa 66, I. lewo.

28405

Pokój
dla panów łub uczni z

utrzymaniem. Świętojań­
ska 20, parter. (15755

Pokój
słoneczny i czysty do

wynaięcia. Nakielska 8,
III ptr. pr. 28370

Pokój
do wynajęcia dla inteli­
gentnego 'pana z utrzy­
maniem lub bez od 15-go
X. 28. Marcinkowskiego 10
I ptr. prawo. 15574

K RÓŹHE
mmummmamą wmmKk

Książką
wojskow'ą na nazw isko
Stanisław Brzeziński unie­
w'ażniam. 15730

Poszukuje
świadków, którzy widzieli
najechanie samochodem na

rowerzystę przy dworcn
małej kolejki w styczniu
1927. z gł. spiesznie za

wynagrodzeniem. Adres
w skaże Dz. Bydg. (2ę383

Zagubiony (28357
duplikat w'ojskowy na na­
zwisko Michniewski
Andrzej unieważnia się.

Unieważniam
wykaz osobisty na nazwi­
sko Dr. Iłowiecka, Wileń­
ska 9. (28368

A.D.Czek.
Pamiętam, serdeczne po­
zdrowienia. 28393

Złodziej
który skradł w sobotę w ie­
czorem kanarka wraz z k lat­
ką przez okno z pokoju,
lest już jak wykryty. Jeżeli
go nie odda, oddaję zło­
dzieja w ręce policji. Re­
stauracja, Grodzka 15. (28386

3-4 .000 z).
pożyczki poszukuje ku­
piec na I hipotekę przed­
siębiorstwa wartości oko­
ło 40.000 zł i płaci wy­
soki procent. Łask. of.
do filji Dz. Bydg. pod
,,3-4". (15573

Która
osoba pożyczy sympatycz­
nej urzędniczce w przy-
krem położeniu 300-500
zł pod gw'arancją na krótki
czas. Of. przyjmuje Dz.

Bydg. pod ,B . B .\ (28048

Poszukuje

pomocnika
umiejącego prowadzić u-

rzędowo postanowione
książki gorzeinicze, włada­
jącego oboma językam i
z pozwoleniem wypalania,
po okazaniu zdolności ja­
ko kierownik. 26895

Spółk. Gorzelń.
Jastrzębiec-Więcbork.

I. iadalka
prawdziwy orzech wewnątrz
dąb, wyjątkowo ładna, pra­
ca rzeźbiarska, za 8 0 0 Gid.
jako też czarne 28414

p3araino
pierwszorzędne, niemiecki
fabrykat z wbudowaną pa-
nelą, mało używane 'now'e
4600 Gid.) za 1.800 Gid.

na sprzedaż.
GdaAsk-Banzig, Haupt-
strasse 8, parter, tel. 41037.

Jadalnia
i sypialnia na sprzedaż.
W. Różański, stolarnia,
Dworcow'a 76. 15731
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KMmomyi
Chorzy

którzy utracili nadzieje
do wyleczenia, niechaj
natychmiast żądają pora­
dy. Zgł. piśmienne przy
załączeniu znaczka l zł
udziela Dr. M . Kwaśnik,
Zaborze I.Wieśenstrasse l,
(Niem . Śląsk). (26574

Biuro
porad w sprawach woj­
skowych uoziela porady
w sprawach odroczenia
służby wojskowej, ćwiczeń
i kontroli rezerwistów, w

sprawach emerytalnych,
inwalidzkich i wszelkich
innych sprawach, mają­
cych stosunek do służby
wojskowej. Bydgoszcz,

Zduny 21, godz. 9 -16.
15071

Fotograf a

legftymacy na 1 zł poleca
,,W iol'* , Sienkiewicza 44.

15477

PfEIBŁE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz m ebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych
warunkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 8, telefon 1921.

9574

Fortepiany
pianina stroi, naprawia
i odnawia po niskich ce­
nach Paweł Wicherek,
stroiciel fortepjanów, ul,
Grodzka nr. 16, róg Mo­
stowej, tel. 273. (26931

Meble
Jadalnie sypialnie, pokoje
męskie i różne niebie w

wielkim wyborze od naj­
wykwintniejszychdo poje­
dynczych. Ceny i warunki
najkorzystniejsze. Do­
brzyński, Długa 4. (26979

s.-t
*

Plakaty
napisy-wycinanki figuro-
we-tabliczki cen, tekturę
kolorową, manekiny do

dekoracji okien wystawo­
wych w artystycznym

wykonaniu dostarcza
szybko i odwrotnie Wer-
ba Zakłady Artyst. Ry -

sonnictwa, Łokietka 19.
Telefon U 10. 27796

Do katoiogiw
prospektów towarowych,
reklamy itp. dostarczamy
klisze graficzne z własnych
lub nadesł nych rysun­
ków. Projekty na żądame.
Przezrocza do kin Werba,
Bydgoszcz, Łokietka 19,

27773.

Introligatorskie
prace, pozatem kartonaże

do towarów, pudełka,
schowki sklepowe i wszel­
kie inne opakowania do­
starcza Werba, Bydgoszcz
Łokietka 19, tel. 1110. 27797

NowożeńcyI
kupujcie meble wszelkie­

go rodzaju, oraz leżanki,
kanapy i materace tylko
u Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5/6, róg Pod­
górnej. (21901

SPRTEDAftE a
1280 mórg.

Majątek, ziemia pszenna
drenowana, dom w parku,
9 pokoi, budunki masywne
nowe. 22 konie, 65 by ła,
10O świń, m artwy kotnpl.
z parowym garniturem, ko­
munikacja wspaniała przy
w piacie 360.000 sprzedam.
450 mórg pszennej ziemi
blizko dużego miasta wpłs-
iy 150.000 zł — 300 mórg
pszennej ziemi, w pł 100.0 0
lub zamiana na kamień eę
dochodową. — 260 mórg
resztówka. piękna rze-z,
200.000 zł lub zamiana na

kamienicę. — 160 mórg re­
sztówka, wspaniała rzecr,
dworek 8 pokoi w parku.
120.000 zł i moc innych ob-
jeklów poleca biuro Pogoń
Bydgoszcz. Dworcowa 80,
telefon 1815, Znaczek ua

odpowiedź.

Kamienica
II p ętrowa, z 4 intere­
sami w dobrem punkcie,
1200 zł dochodu miesięcz­
nie, wpłaty 70 tys. zł. Ka­
mienica II. z interesem
i ogrodem 400 zł dochodu

miesięcznie 30 tys. W ila
o 5 pokoi, z większym
ogrodem 23 tys. zł. Ka-
mieuiczka nowsza I-ptr.

z 2 interesami, dochód
około 300 zł miesięcznie,
cena 25 tysięcy złotych
jak również wiele innych
objektów poleca i
świeże zlecenia przyjmuje
biuro Pogoń, Dworcowa

n r. 80, tel. 18-15.

Dom
z składem, ogrodem, 7000 zł

sprzeda Nowakowski, Dwor-
eowa 69. (!5571

Koionjalką
z towarem, 2 pokoje kuch­
nię sprzedam korzystnie
byle zaraz z powodu zmia­
ny. Adres wskaże Dzień.
Bydg. 23147

Ze kleci 28149

fryzjerski, średni, dla ka­
walera na sprzedaż zaraz

zr gotówkę. Leon Wan-
kowski, Janowiec, p. Żnin.

Sprzedam
dom piętrowy ogród dla
kupującego 2 mieszkania
próżne. Cena 18000 zł.
Na Wzgórzu 43. (28237

Dom
w Grudziądzu w najru­
chliwszej ulicy miasta bez
długu za 85,000 na sprze­
daż. Of. do filji Dz.

Bydg. Grudziądz pod
,,Doin". 27974

IV ptr. dom
komfortowe, wolne mie­
szkanie w centrum sprze­
da Sokołowski, Piać Wol­
ności 2. 15727

Gospodarstwa.
83 m orgi pszenno-bura-
czanej ziemi od Niemca,
zabudowanie I kl., zywy
i martwy inwentarz kla­
sa, bez hipoteki. Cena
60.000 zł. 19 mórg żytniej
dobrej ziemi, zabudowa­
nie masywne, z żywym i

martwym inwentarzem,
cena 10000 zł. 76 mórg
pszenno-buraczanej ziemi,
majątek rządowy, zabu­
dowanie klasa z żywym
i martwym inwentarzem,
żniwem. Cena 50.000 zł.
Mam dużo domów w Ino­
wrocławiu z interesami
lub bez, w rozm aitych
cenach, wszystko muso­
wo na sprzedaż. Zgłosz.
W. Koęieniewski, Ino­
wrocław, Mikołaja 6,

15712

Skład
kolonjalny, 3 pokojowem
mieszkaniem , z towarem
lub bez korzystnie sprze­
dam. Wiadomość w Dzień.

Bydgoskim. 27757

Kanapy leżanki -

i materace najtaniej i pod roli, 3 mg. torfu, chlewyi rr nrturArltl 5młOrOi

Karczma
nowoczesna, położona przy
szosie, dużej wsi kościel­
nej, jedyna na miejscu,
gdzie odbywają się ja r­
marki, zaoudowania ma­
sywne, I I ptr., 12 pokoi,
sala, U mórg ogrodu

'

gwaran-ją sprzedaje tylko'* -i .6todoła z powodu śmierci

Andrzej Nowak, Wełniany i starości natychmiast na
~

' ' " ' '

sprzedaż. Cena 60,000 zł,
wpłaty 40,000 zł. Żgł. do
Dzień. Bydg. pod ,W. K .

100” . (28196

Rynek, 5/6, róg Podgórnej.
22625

Furmanki
ciężarowe i rolwozowe
przy laniem obliczeniu po­
leca E. Jeske, Okolę, te­
lefon 1776. (27588

Kapelusze
damskie filcowe, filc z

aksamitem, aksamitne,
felppwe na żałobę, krepo­
we, gręnadynowę, krepę,
crenadynę, welony. Poza­
tem foremki, spaterję i
wszelkie dodatki. Byd­
goszcz, Dworcowa 4. Ka­
pelusze damskie. (279S6

Meble
jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie, pierwszorzędnie
wypracowane, także stoły,
szafy, biurka, krzesła,
garderoby, kanapy,leżanki
najtaniej i najdogodniej
poleca Zieliński, Śnia­
deckich 43. (15575

Leżanki
kanapy, garnitury klubo­
we, materace, pod gwa-
iancją, fachowe wykona­
lne, poleca w wielkim
ł/yborze na raty Tapi-
lernia Janowicza, Jagieł
bńska 4. (28310

Piekarnia
wraz z domem i komplet-
nem urządzeniem natych
miast na sprzedaż. A .

Brauer, Koronowo. (28286

Dom
za 6000 zł sprzeda Soko­
łowski, Plac Wolności 2.

15726

19 ptr. dom
wolne 5 pokoji i ogród
za 35.000 zł sprzeda So­
kołowski, Plac Wolności 2

15728

Gospodarstwo
20 morgowe zaraz na

sprzedaż. Cena podług
ugody. Trawka, Holan-
kowo, poczta Nowa Wjeś
Wielka, pow. Inowro­
cław. 28296
------- - — -----T-

Sprzedam
sklep kolonjalny i młe-

czarmę w pełnym biegu.
Wiad. Toruń, ul. Wielkie
Garhary 31, I ptr. Izydor
Cyrklaf. (27876

Oberża
w większej wiosce wraz

z składem kolonjalnym,
salą, sadem, budynkami
gospodarczymi, żywym i

martwym i'nwentarzem, 8

mórg dobrej roli, 7 łąki
dobrym pokładem torfu,
poczta, stacja kolejowa v

miejscu, z powodu choro
by zaraz tanio na sprze­
daż. Cena podług ugody.
Gdzie? wskaże Dz. Bydg.

28351

Skład
kolonjalny z wyszynkiem
starozaprowadzony, za­
jazd, duży Spichlerz I pi
wnice, obszerne mieszka­
nie w najlepszem położe­
niu miasta z powodu zmia'
ny na sprzedaż. Roczny
ob rót 250-300000 zł. Of.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,,Kolonjalka"

15583

Dobrze
zaprowadzona kolonjalka
zaraz do oddania. Wiad,
udzieli Żurawski, Bocia­
nowo 44. (28292

Na sprzedaż
ładna Sosna na pniu,
565 szt. 1Q28 m., dębina
820 szt., 1270 m., pułsta-
nek dalej, ładna sosni-
na 3100 m., dębina 886m.

przy stacji koło Warsza­
wy. Bydgoszcz, ul. Po­
morska 53, P. Horn.

15716

Ford 128340

, L imuzyna* w dobrym
stanie sprzeda Jasiński
Wąbrzeźno, Wolności 42,

Motor
Deutz) stojący na ben­

zynę 6—8 k . używany w

w dobrym stanie tanio na

sprzedaż. St. Piontek, Na­
kło, Plac Konopnickiej.

28001

Motor
ropowy, 35konny, znajdu-
;ący się w jaknajłepszym
stanie, który można zawsze

oglądać w pełnym biegu,
sprzedam zaraz za gotów­
kę. Cena podług ugody.
El. Cegielski, Szafarma
powiat Brodnica (Pomo­
rze). (27916

Maszyną do pfsriGs
za 200 z t sprzedam. Gdzie
wskaże Dz. Bydg, (27697

W*B
roboczy jak nowy na

sprzedaż. Chwytowo 14,
właściciel, (28307

Nowy myśliwski
osobowy powóz na Co
linges osiach sprzeda.

Z. Łaszewski, Chełmno,
Rynek 8. (2801!

KZEEM
Skład

nadający się na towar
krótki *

poszukuję celem
dzierżawy ewtl. kupna,
z dwoma pokojami. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
,,Towar krótki'* . (15718

Bianoł(l
Poszukuję majątku ziem­
skiego od 1000mórg.Przy­
jechałem z Ameryki, po­
siadam gotówkę. Opis ma­
jątku dokładny. Pośredni­
cy wykluczeni. Ofertypro­
szę składać do filji Dz.

Bydg. Toruń pod ,4638'
27875

Młody | Zdolny
pomocnik fryzjerski dziel- rzeźbiarz, znający się na

ny w swym zawodzie po­
szukiwany. Oferty zechcą
nadesłać ci którym zale­
ży na stałej posadzie. St.
Meler, ul. Pomorska 32 a.

15374

Polrzebny
jest kapelmistrz do or­
kiestry dętej, któryby
oprócz tego był malarzem

pokojowym lub dekarzem
Zajęcie otrzymałby na ko­
palni soli w Wapnie. Zgł
przyjmuje sołtys gminy
Wapno-Nowe poczta Wan­
no. (28194

Pomocnika
blacharskiego przyjmieslę
zaraz. Jan Liick, Rogoźno
(Wlkp.) 128132

Czeladnika
krawieckiego przyjmie
Malinowski, Fordońska
nr 76. (15719

praca h kościelnych jako-
też i meblowych poszukuje
pracy. Łask. zgł. do Dz,
Bydg. pod ,0 , N.* 128192

w aruiiK.neu u

Kujawska 97.

Ogrodnik
żonaty, trzeźwy i sumien­
ny, biegły w swym za­
wodzie, dokładnie obezna­
ny w szkółkarstwie, także
obejmie polowanie, bar­
tnictwo i dozór leśny po­
szukuje ftał-jj posady od
1. 1. 1929 r. Świadectwa
chlubne. Łask. of. uprą*
sza Strzelka, Zdziechowo,
pow. Gniezno (28015

Pokou
umebl. w okolicy Starego
Rynku z niekr wejściem
z ewtl. całkiem utrzyma­
niem poszukuję. Zgł. pod
,,100" do Dz. Bydg.

Młody
pomocnik handlowy z

branży kolonjalno-restau-
racyjnej poszukuje posa­
dy. Łask. oferty do Fr.

Szuda, Pagórek 66. (28345

13 malarzy
oraz tapicera na roboty
zimowe poszukuje zaraz

Jan Bytomski, Gdynia,
Nowa Poczta. (15714

Prij(Jmc
inteligentną osobę na

wskroś uczciwą z dobrem

gotowaniem i wszelkiej
pracy, umiejącą prowadzić
gospodarstwo domowe u

samotnego pana. Świa­
dectwa i wymagane wyna­
grodzenie miesięczne skie­
rować do J. Ciżmowski,
skład kolonjalny, Sępólno
(Pomorze'. (28103

Szukam
domów, gospodarstw i in­
nych objektow celem kup­
na. Sokołowski, Plac W ol­
ności 2. 15729

Wosku
pszczelnego kupuje każdą
ilość B. Kiedrowski, Dro-
gerja, Długa 64. (28299

Limuzyno
4 osobową, używaną lecz
w dobrym stanie za go­
tówkę kupię. Dr. Fitzek,
Pelplin. 28343

Garbarnia
płaci najwyższe ceny za

wszelkiego rodzaju skór­
ki i włosie końskie. Gar­
buje i farbuje wszelkie
skórki. Przeróbka odzieży
futrzanych. Składnica o-

dzieży futrzanych, W il­
czak, M alborska 13. (28316

Sprzedam
bardzo tanio: kasa fRegi-
strier) National jak nowa

za 350 zł, m agiel (Zobel)
za 600 zł, suszarnia do O'
woców i warzywa (piec
patentowy)za 250 zł, samo

chód (Loreley) używany
w dobrym stanie za 1500
zł, bilard francuski 5piłek,
tablica i 8 kiji za 250 zł,
duże lustro (Rokoko)
60X180 ctm ., złote ramki
za 500 zł, szafa (mahonio­
wa) za 108 zł, kompletne
urządzenie maszyn do wód
mineralnych z zapędem
elektrycznym, stojący ze­
gar, 200 lat stary (sztuka
Antik* za 500 zł. Wiśniew­
ska, Śwjeoie, ul. Dwor­
cowa 24. (28297

Dobrze
zaprowadzona kolonjalka
z towarem, z powodu cho­
ro by zaraz na ,sprzedaż.
Wiadomość Żurawski,
skład kol., Bocianowo 44.

28292

Duży
wózek dziecięcy- na sprze­
daż. Brukwićki, Ossoliń­
ska 12. (28294

Dofna
koza na sprzedaż, Osowa
góra 49. 28337

,,Ford"
kryty w najlepszym sta­
nie, nowe opony itp , po­
siada wszelkie nowocze-

sue przyrządy, tanio na

sprzedaż. Bliższe szcze­
góły udziela Kamiński,
Chodzież, Zamkowa 7,
telefon 58. (28133

KjssJI
Kurs handlowy

półroczny koedukacyjny
wieczorny (6-9 wiecz.)
rozpoczyna się w pierw­
szych dniach października
rb. Prospekt na żądanie.
Zgłoszenia przyjmuje w

godz. 5 -6 . Dyrekcja pra­
ktycznych kursów han­
dlowych Bydgoszcz, ul.
Chrobrego 7. 26116

Korespondent
angielski, znający dokład­
nie handlowe stosunki w

Anglji, załatwia szybko i
fachowo wszelką kore­
spondencję. Adres wskaże
Dz. Bydg. (23403

Matura I
Przygotow-uję gruntów-
nie. Włogtowski, Gdaft
ska 43. (15537

I
rjToT^y'm

Zarax
poszukujem y miejs cowych
jak I zamiejscowych ry­
sowników kreślarzy na

plakaty, etikety, reklamy,
klisze na stałą lub też

Eozadomową pracę. Pró-
ne prace pożądane. Wer­

ba, Bydgoszcz, Łokietka
nr. 19, zakłady art. ryso-
w-nictwa reklam . 27772

Poszukuje
zaraz pomocnika fryzjer­
skiego Helena Benzemann
Czersk, Starogardzka 38.

28320

Krawcowo
może się zgłosić. Pomor­
ska 22/23. 28359

Pomocników
malarskich przyjmie zaraz

F. Frydrychowicz, mistrz
malarski, Tuchola, Rynek
nr. 22. 28009

Ucznia
syna uczciwych rodziców
prz yjm ie zaraz S.Muszyński,
Chełmża, Toruńska 31, skład
żelaza, spr/.ętów domowych
j tow. kolonj. (27867

KEEE39
Wydzierżawią

majątek ziemski około 800
hektarów, powiat Brzeski
pogranicze Lubelszczyzny
25 kim . od Włodaw-y, skła­
dający się: 200 ha użyt­
ków rolnych, 250 ha za­
rybionego jeziora, 500 ha
łąk, majątek nie w kultu­
rze, niezbędne zabudowa­
n ia gospodarcze posiada.
Poszukiw. solidn ydzier-
żawca, zamożny, posiada­
ją własny bogaty żywy
inwentarz (fO krówi oraz

kapitał obrotowy. Wyma­
gane: pierwszorzędne re­
ferencjo o fachowych i
moralnych kwalifikacjach
oraz dowody uczciwego
wywiązania się z pop?ze-
dniej dzierżawy. Oferty
sub ,,Solidny dzierżawca"
Biuro Ogłoszeń, Teofil
Pietraszek, Warszawa, ul.
Marszałkowska 115. (27532

Uczeń
potrzebny zaraz do mego
składu kolonjalnego i

restauracji. Zgł. przyj­
muje Stanisław Kujaw-iń -

ski, Barcin. Zał. 1889. Tel.
30. (23347

Dziewczyna
do wszelkich prac domo­
wych może się zgłosić.
Grunwaldzka 146, piekar­
nia. (28341

Służąca
uczciwa i dobrze pole­
cona do wszelkich prac
domow-ych z gotowaniem
potrzebna zaraz. Kie-
drowska, Długa 64, Dro-
gerja, (28300

Poszukuje
Martr Kostyk jako go­
spodyni. Kto wskaże Dz.

Bydg. 28349

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych oraz do dziecka po
trzebna. Wileńska 9, skład
kolonjalny, (13720

Podręczny
do szycia potrzebny, u l.
Król. Jadwigi 7a, IV ptr.

15721

POSADY
POSZUKUJĄ

Wydzierżawię
piwnicę w dobrem poło­
żeniu. W ejście z ulicy
Hetmańskiej, róg Szcze­
cińskiej. Zgł. Pomorska
nr. 28, (15606

Wydzierżawię
3 pokoje z kuchnią na

dające się dla dobrego
krawca męsko-damskiego
z meblami lub bez. Egzy­
stencja zapewniona. Zgł.
do filji Dz. Bydg. pod
,,Gospodarz 100". (15715

Do wydzierżawienia
gospodarstwo 11 morgo
w-e, nadaje się na ogrod
nictwo, przeszło 100 o t o

cow-ych drzew. Gohr, Jach
cice, Piaski 12, 15713

Poszukuje (28352
próżnego składu w-raz

urządzeniem, nadający się
na branżę konfekcji, bła
watów lub towarów krót­
kich z 2 lub 3 pokojow.
mieszkaniem i kuchnią w

większem mieście na Po
morzu i w dobrem poło
żeniu oraz na dogodnych
warunkach. Of. skierować
do Dz. Bydg. pod,,Skład".

Ubikacje
nadające się na biura
składnice do wynajęcia.
Grunwaldzka 25. 28350

Były
urzędnik państwowy po­
szukuje posady biurowej,
inkasenta, przedstawiciela
firmy lub innej. Kaucji
złozyć mogę 1200 zł. Of.
proszę do Dzień. Bydg.
pod ,Z. 100". 28171

Robotnik
poszukuje zajęcia cało­
dniowego lub parogodzin.
dziennie, Of. do Dz. Bydg.
pod ,Robotnik*. 128343

Pomocnik
cukierniczy szuka posady
od 1 listopada b. r., obe­
znany w swym zawodzie
w wyrobach deserówce,
herbatnikach i czeko­
ladzie. Zgł. do Dz. Bydg.
pod.J.N.* 128333

Panienka
z Pomorza, inteligentna,
z dobrej rodziny poszu­
kuje od 1. XI . posady do
i lub 2 dzieci. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,,0. 47".

28013

Piwnica
duża, sucha w centrum
miasta potrzebna. T. Czar­
nocki, Gamma 2, tel. 1677

15725

PP^MiESZKaWlfl^j^

Mieszkania
4 - 5 pok. wśródmieściu
poszukuję zaraz. Zapłacę
roczny czynsz zgóry. y -

Spieszne zgłosz. do fil,"
Dz.Bydg.dla.H .J.*

15596

Mieszkanie
z um:biowaniem, wśród
m ieście, zaraz na sprze
daż. Wiadomość Żura­
wski, skład kol., Bocia­
nowo 44. (28293

Mieszkanie
z meblami zaraz do od
dania. ,Wiad ^urawski
Bocianowo 44. 28293

1(^)1
Pokój

skromny poszukuje
RestauracjaL engning,
Długa 56. (28289

(28U4

Wydzierżawię
1 duży pokój próżny dla
bezdzietnej rodziny. Ułań­
ska 17. Zgł. przed po-
łudniem. (28298

Pokój
umeblowany dla trzech
osób od 15.XI . Zgł. ul.
Śniadeckich 48 b, parter
prawo. (283(J2

Pokój
bez pościeli dla uczni
wzgl. so 'lidnych panów.
Sw. Trójcy 12 f, parter.

28304

Pokój
umeblowany do wyna-
ęoia. Gdzie? wskaże Dz.

Bydg, (283U

Pokój
bez pościeli. Kordeckiego
nr.15,IIp.p. 28354

Pokój
mały umeblowany do wy­
najęcia zaraz dla samotnej
pani lub uczennicy. Ubęj-
rzeć: 9-10 i 3-4 . Matejki
nr. 8, parter lewo, (2838l

Pokój
na dwie osoby oddam ta­
nio z utrzymaniem, Śnia­
deckich 9, I ptr, 03748

Pokój
umebl. ze światłem elektr.
do wynajęcia Świętojań­
ska 20, I I p., Czamańska.

28363

;cROZMAITE 31
Głuchota uleczalna.

Fenomenalny wynalazek
Eufonia zademonstrowany

peejalistom, Sami się wy­
leczycie z przytępionego
słuchu, szumu i ciekn ęcia
z uszów. Liczne podzięko­
wania. Pouczającą broszurę
na żądanie wysyła bezpłat­
nie Enfonja, Liszki koło
Krakowa, (t 300

Za kapitał
ulokowany w paszem
przedsiębiorstwie płacimy
do 50 proc. zysku i. da­
jemy stałą posadę. Listo*
wnie do filji Dz. Bydg.
pod ,,Pewnik" . (15684

Zagubioną
książkę wojskową unie-
ważnia się. Czajkowski
W iktor, Śniadeckich 46.

28243

Przystąpią
do dobrze prosperującego
interesu jako cichy wspól­
nik z kapitałem 5 do
6000 zł. Pragnę także w

przedsiębiorstw-ie praco­
wać. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,,L. D ." 28145

Wspólnik
z kapitałem 20-25.000 zł.
do przedsiębiorstwa bu­
dowlanego z tartakiem,
fab ryka cementow-a, po­
żądany. Zgł. cod ,,Rze­
telny" do filji Dz. Bydg,

15711

Zniewagą
publiczną, wyrządzoną p.
Leokadji Bogaleckiej z

Rogoźna wieś odw-ołuję.
Jan Wilewski jnr. (28838

Dwóch kawalerów.
Kr leczy z zawodu rybacy,
lat 34, ciemno-bl ndyn,
wysokiego wzrostu, po­
siadający 4000 zł i lat 24,
jasno-blondyn, średniego
wzrostu, posiadający 3000
zł poszukują toważyszek
życia z dobrej rodziny w

celu matrymonjalnym,
młode wdówki nie wyklu­
czone. Of do Dz, Bydg.
pod .34/24*. (23l93

4 panny
z zacnej rodziny ziemiań­
skiej z posagiem 20,000 zt

wyjdą zamąż za ziemiani-
now- lub wyższych urzęd­
ników, Zgł. pod ,C . K ."
do Dz. Bydg. (23I91



Str. 12. ..DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 16. października 1928 r.
Nr. 239.

W pierwszą rocznicę śmierci m ojej najdroższej żony,
naszej kochanej m atki ś. p,

Leokadji Weynerowskiej
odbędzie się

Msza św.
w środę, dnia 17-go października o godzinie S1J2 we Farze.

Antoni Weynerowski.

Wróciłem

Dr. Dziembowski127579
Wróciłem

i od 15 października przyjmuję znów od godz. 9 - 1
iod3-6. (28155

P. MAfCOWIECSCl, dentysta
Dworcowa 18b Telefon nr. 988

Dyrekcja Kursów Gospodarstwa Domowego zawiadamia, że
z dniem 17-go października rb. otwiera

wieczorne bursa ggotfowanici
udzielane przez

pierwszorzędnego Bfucliorz(l WcarSEOWSlclegO.
W zakres wchodzą obiedy, zaprawy i pieczywo. (28392

IfiueftBBGSOI - SB,*BBBCBB*lMB.
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od 6—7 wiecz. Śniadeckich 39 I ptr.

Baczność!

malarze i str^ciiarze
miasta Bydgoszczy.

W sobotę, dnia 20 bm. o g. 7 odbędzie
się wlokalu p.Jaśniewskiej,ui. Poznańska

wiec
dla wszystkich w zawodzie malarskim w mie­
ście Bydgoszczy pracujących. Obowiązkiem
każdego pracownika jest p r z y b y ć na wiec.
Za wydział czeladniczy przy cechu malarskim w Bydgoszczy
15724) W. Ziółkiewicz.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość
położona w Drewnie i w chw ili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Drewno tom I
karta 15 na imię rolnika Józefa Waszaka w Bełkach
Młyn zostanie dnia 28 giuduia 1928 r. o godzinie 11-tej
przedpołudniem wystawioną na przetarg w niżej ozna­
czonym Sądzie, pokój nr. 4. Nieruchomość ta jest
Młynem Bełki o obszarze 75 ha 58 a 60 m2, o czystym
pochodzie jako podstawie początku gruntowego 205,82
t ir i o wartości użytkowej jako podstaw'ie podatku
budynkowego. O bliższych szczegółach można dowie­
dzieć się w sekretarjacie tutejszego sądu pokój nr. 5.

Wzmiannę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
dnia 3. I X . 1928. Niniejszem wzywa się wszystkich
których prawa w chwili zapisania wzmianki o przetar­
gu nie były w księdze gruntowej uwidocznione, aby
się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed
wezwaniem do wnoszenia ofert, i prawa te uprawdo­
podobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie n ie ­
zastosowania się do powyższego wezwania, prawa te

przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale

uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero
po roszczeniu wier yciela i innych prawach. Zaleca
się na dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie
albo do protokołu sekretarza sądowego dokładne obli­
czenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach
wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia swych
praw. oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego s;ę żąda

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się
przetargowi, wzyw'a się, aby przed udzieleniem p rzy­
bicia targu postarali się o umorzenie lub zawiesze­
nie postępowania, gdyż inaczej praw o ich odnosić
się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzy­
skanej ceny kupna.

'

(284I2
Żnin, dnia 14 września 1928 r.

Sąd Pawi stewy.

MmmMm
księgowości, korespon­
dencji i stenografji u-
dziela 15674

Cst-Torre(iu
rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ul. Jagiellońska 14.

Sól do nóg

jz-Di-iszrzapobiega i usuwa

pocenie nóg nabrzmienia
stwardnienia i odparz, skńfi
Cena 90 groszy. (28322
Sprzedają drogerje i apteki

Przetarg publiczno.
Magistrat miasta Bydgoszczy zamierza wydać w drodze

przetargu publicznego wykonanie następujących prac:

a) budowę baraków mieszkalnych w Bydgoszczy
przy u u Łowickiej

b) zduńskie przy nowobudujacym sle domu miesz­
kalnym przy Placu Zacisze

c) stolarskie i ślusarskie przy nowobudujacym sle
domu mieszkalnym przy ul. Libelta

d) instalacje wodociągowo-kanalizacyjna i gazowe
przy nowobud. t e domu mieszk. przy ul. Libelta.

Kosztorysy ad a) otrzymać można od środy, dnia 17. X . 28 r.

za opłatą 3-ch złotych, ad b), c) i d) od poniedziałku, dnia 15. X . br.
każdy za opłaią 2-ch złotych w Urzędzie Budownictwa Nadziemnego,
ul. Jana Kazimierza nr. 3.

Tamże udzielać się będzie potrzebnych wyjaśnień oraz zostaną
wyłożone rysunki do wglądu.

Oferty ad b), c) i d) należy złożyć w zamkniętych kopertach
zaopatrzyć odpowiednim napisem do piątku, dnia 19. X . 28 r.

godz. 10-tej przed poł., ad a) do dnia 24 października br. godz.
10-tej przed poł. w wyżej podanym Urzędzie. - O tej samej godzinie
nastąpi otwarcie ofert w obecności oferentów.

Magistrat zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru pomiędzy
oferentami. (28290

Bydgoszcz, dnia 12 października 1928 r.

Magistrat - Urząd Budownictwa Nadziemnego
(—) Inż. arch. Raczkowski, radca budownictwa.

er.Laborat. Poznań 1

'J
UfoiSffSMCfc:

fabryczne, składające się
z budynku warsztatowego,
kilka szop, biura w domu
mieszkalnym i placu o po­
wierzchni około 500 m

"

do wynajęcia. Of. uprasza
się złoży ć do właścicielk
domu ul'. Sw. Trójcy 6.(28308

Futra
kto pragnie korzystnie
kupić, niech zażąda bez­
płatny cennik pod ,Dolata*
do filji Dziennika Bydg.,
Dworcowa 2. (27836

Sprzedaż drewna dębowego
Nadleśnictwo Państwowe Lutówko
sprzeda w drodze submisji w dniu 25 października br.

Kiści i dłużyc dębowych około 276.82 m

Bliższe szczegóły podane w czasop'smach ^Rynek
Drzewny", Poznań i , Przemysł i Handel Drzewny",
Warszawa.

Ustnych wyjaśnień udziela się w biurze Nad­
leśnictwa w godz nach urzędowych.
28262) Nadleśniczy Państwowy.

Warsztat
w centrum miasta, ze siłą i światłem elektryeznem
jako tei kantorem i piwnicą 110 Q m. zaraz do wy­
dzierżawienia.

Zgłoszenia Garbary 20, biuro. (28254

Samodzielny buchalter
korespondent, obeznany z wszeikiemi pracami biu
rowemi, władający biegle językiem polskim i nie
mieckim. rosyjskim jak również i francuskim w słowie
i piśmie pragnie zmienić posadę. Łaskawe zgło­
szenia proszę skierować do Dziennika Bydgoskiego
pod ,,L. W ." (28339

19

Mechaniczna Fabryka
Robótek Rocznych

FARUM"
J.Mura, Poznań

Stary Rynek 89.

Cenykonkurencyjne
Warunki dogodne.

8136

Ekspedientki
starszą, dobrze poleconą
poszukuje zaraz skład to­
warów krótkich. Stani­
sław Kędzierski, ul. Gdań
ska 34.' 28374

profil 140 mm. wysoko­
ści, wagi 1 mtr. 42lf2 klg,
korzystnie na sprzedaż
natychmiastow'ą dostawą,
Zgłoszenia Poznań, skryt
ka pocztowa 38 dla ,,P. K ."

28321

Zgubiłem
dnia 9 bm. w Nakle lub na szosie
od Nakła do Studzienek portfel
z papierami wojskowemi i świa
dectwem obywatelstwa na nazwi
skoAleksander Buda.Uczciwego
znalazcę uprasza się o zwrot za

wynagrodzeniem. (28344

do posyłek, syn uczciwych
rodziców, może się zgłosi"

Czesanka
ulica Gdańska nr. 157

28424

De Dien Boufen
k a r e t k a w bardzo dobrym stanie, prawie nowa, gotowa
do wyjazdu, okazyjnie na sprzedaż. (28421

PRAGA - AUTOMOBILE" Poznań
Plac Wolności 11, tel. 55-33.

II w
przyległą ubikacją i piwnicami, z 2 oknami wysta-

wowemi, nadający się na każdy interes, jak d ro g e rję
etc., w dobrem położeniu, jest zaraz do wynajęcia,

Oferty przyjmuje w'łaściciel domu (28195
T. Andersch, Gn ezno, ul. Trzemeszeftska 82

RFTfillł" P0^s^ie Tow'arzystwo Węglowe z o. p.

,,rLiUWBydgoszcz, ul. Krasińskiego I I parter.

dostarcza

wagonowo

Tel. 321.

górnośląski
I-e j jakości

dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego
z reprezentowanych Polskich Kopalń Skarbowych

Król, Bielszowice i Knurów
Dostarczamy detalicznie: węgieł, koks i drzewo

w każdej ilości z dostaw'ą w dom (8552
ze składnicy: Racławicka 14, lei. 378

Pod gwarancją pierwszorzędny tłusty

ser tylżyckiodleżały, dobry tow'ar, oferuj e odsprzedającym
przy większym odbiorze

M'eczaraiaa E*3akowiska
28202) . p . Solec Kujawski.

Wydzierżawię

sIliad
11 X 6, w którym od lat 16 prowadzony był sklep
kolonjalny i sprzętów kuchennych zaraz. Urządzenie
na miejscu. Zgłosz. przyjmuje: (28319

Sf. Szymczak 1
Magazyn bławatów i konfekcji, janowiec, ulica Kcyńska nr. 91

O Tanio

i na raty
Ubrania męskie

Płaszcze damskie i męskie
Suknie, ubranka, płaszczyki

Lucjan Szulc
Bydgoszcz, lana Kazimierza 2

Każdy wtorek i tzwartt ol godzloy 4-lej popal.

świeże kiszki
z kaszy, z bułek, salcesoniki i wątrobianki
R. Chwiałkowski, mistrz rzeźaicki ui. Dworcowa 81.

Telefon nr. 1565. (27812

LOSY 1.KLASY
18-tej Polskiej Loterji Państwowej

sa do nabycia w kolekturze
PfiWEŁ KJWCH. Gniezno, ul. Tumska nr. 5 .

Gtśwna wygrana 750.00 0 złotych.
Co drugi ios wygrywa.

Ciągnienie 15 i 16 listopada b. r .

Cenalosu 7i40złVa20zł.7t10

Losy wysyłam po odebraniu gotówki na konto
P. K . O. 207907 Jub przekazem pocztowym.

Sprńtinisscst;Sy*mi

RCamieinSca .

dwupiętrowa, w Tczewie, 30 mtr. frontu, 12 mieszkań, 2 wejścia,
brama wjazdowa, ogród, w dobrem położeniu miasta, bez długu,
na sprzedaż. Cena zł. 75.000, wpłata według umowy.

2place w CMiiiai
ca. 750 mtr. kw., w centrum miasta, vis ń vis placu reprez n*

tacyjnego, od frontu ul. Portowej rozpoczęta budowa do I pw;.,
front od ul. Św. Wojciecha wolny - na sprzedaż. Cenałącznie
z materjałami budowlanemi zł. 125.000.— (28047

W dr. GStsrccRaatM sicfi, 'TscdedBW.

mHMiii
H Stary ciężarowy
msamochód
i

firmy Nacker, o sile 42 MK, 4-tonowy.

okazyjnie tanio na sprzedaż.
Każdej chwili do obejrzenia w firm ie

Zfedn. Fabryki Maszyn nIINIAił
Tow. Ake. — dawniej C. Blumwe i Syn
Bydgoszcz - Wilczak, Nakielska 26

28104

Przedsiębiorstwo bezkonkurencyjne poszukuje

zastępców
na Województwo Pomorskie, na bardzo dogodnych
warunkach, z możliwośc:ą otrzymania wyłącznego za­
stępstwa na całe województwo.

Reflektujemy tylko na panów inteligentnych, repre­
zentacyjnych. ze stałem miejscem zamieszkania.

Oferty z życiorysem, odpisami świadectw, fotografią
i podaniem refereneyj należy kierować do biura ogłoszeń
,,Par” w Katowicach, ul. Poprzeczna 8. (2S417

Książkową
ze znajomością języka polskiego i niemieckiego
potrzebna natychmiast. Zgłoszenia z poda­
niem pretensji do 28301

Firmy I. lob* Bydgoszcz, Dworcowa 48.

rf
16Wioski preparat ,,ZA

to dobrodziejstwo dSa samochodów, motocykli, rowerów
Przebicie opony gwoździem unieszkodliwione!

Samoczynna wulkanizacja dętek podczas jazdy!

Generalna Reprezentacja na Polskę: (284i6

oiennRomcimslilISHmb^
w Poznaniu, ulica Fredry nr. 2, telefon 1704 i u^t.

Oddział w Bydgoszczy, ui. Gdańska 159, tel. 198

5284.

Cena ogłoszeń : 20 gr. za milim . 1łamowo, szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za m ilim
1 łam., szer. 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. P rzy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skom plikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadtbagen. - Konto czekowe: P . K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Bp. Akc, w Bydgoszczy. - Redaktor odpowiedzialny: H enryk Ryszewski w Bydgoszczy.


